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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1l. 12. — Ekspudycya miejscowa 


l CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje miniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya obcho: 
dowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną dla pru- 
lektu rozszerzenia i przekształcenia siacyi 
Klecza górna ua linii kolei Bielsko-Kalwarya 
(kolej północna), odbędzie się dnia 16 czer- 
wca 1908 o godzinie 10 przed południem. 

Wykazy gruntów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
„1678 Dz. u. p. nr. 30, w kaucelaryi obsza- 
ru dworskiego” w Kleczy górnej jakoteż w 


„ Urzędzie gminnym w Barwaldzie dolnym, po- 


cząwszy od dnia 29 maja 1903 przez 14 dni 
donprzejrzenią dla: ogółu 


iù ~. Zarzuty ptzeciw zamierzonemu wywła- 


szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Wado- 
wicach lub przy komisgi ua miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 maja. 


(Zaopatrzenie na starość krajowych 
funkcyonaryuszy pocztowych). 


Przez załatwienie sprawy stabilizacyi 
ekspedytorów pocztowych, uskutecznione we 
wrześniu r. z. reforma krajowej organizacji 
pocztowej była w głównych zarysach ukon- 
czona i pozostawała do rozwiązania tylko 


Środa, 27. Maja 1908. 


sięcznie 2 K. — Prenumerata 


w Agenvyi dzienuików SŁ Sokołowskiegu, Pasaż 
Nausmanna i. 9, — Listy należy frankować 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. „Przeessinik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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| rość krajowych funkcyonaryuszy pocztowych. 


Ale i tę kwestyę uważać należy obecnie za 
załatwioną przez dwa rozporządzenia Mini- 
sterstwa skarbu, świeżo ogłoszone w Dzien- 
niku praw państwa. 

W prawdzie i przedtem krajowi funkeyo- 
naryusze pocztowi — a w ich liczbie także 
manipulantki pocztowe i telegraficznę — ko- 
izystali do pewuego stopnia z dobrodziejstwa 
zaopatrzenia ‘na starość. Mianowicie w r. 
1863 założono instytucyę prywatną, pod na- 
zwą „Stowarzyszenia pensyjnego krajowych 
funkcyonaryuszy pocztowych“. Stowarzysze- 
niu temu nietylko zapewniono srałą roczną 
subwencyę państwową i wolność vd oplaty 
pocztowej, ale ulatwiono mu także jego za- 
danie przez poruczenie większej części spraw 
zarządu rachunkowego i kasowego admini- 
stracyjnym organom państwowym. Stowarzy- 
szenie to rozwinęło się nader pomyślnie, 
a zamknięcie ostatniego roku budżetowe- 
go (1902) wykazuje 5600 członków stowa- 
rzyszenia i saldo majątkowe koło 8'/, milio- 
nów koron. W tymże roku wynosiła cyfra 
pensyj płaconych około 600 pensyonistom 
blisko 860.000 koron. Ogólna zaś suma 
wypłaconych dotąd przez stowarzyszenie 
zaopatrzeń przewyższa kwotę 2,200.000 koron. 
Działalność Stowarzyszenia, jakkolwiek tak 
pożyteczna i w skutki bogata, nie mogła 
przecież w zupełności odpowiedzieć wymaga- 


niom, zwłaszcza wobec zmian, waszłych w vs. 


ganizacyi poczt krajcwych. Opłaty pensyjne 
były bardzo wysokie, warunki zaopatrzenia 
nie były pod niektórymi względami bardzo 
pomyślne, a, co najważniejsza, zabezpiecze- 
nie zaopatrzenia na starość przez stowarzy- 
szenie prywatne nie odpowiadało zmienionej z 
gruntu naturze stosunku służbowego krajo- 
wych funkeyonaryuszy , pocztowych, których 
największa część uzyskała w ostatniej refor- 
mie poczt krajewych stabilizacyę. 

Otóż na podstawie Najwyższego posta- 
nowienia z 19 maja b. r. przyznaje pierwsze 
z wymienionych wyżej rozporządzeń mini- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 E. półrocznuie (6 K, kwartalnie 8K, | 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K. kwartalnie 6 K., mie- | 
zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukawy | litaraskt', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ] styeznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 hal., drudzy 69 hal. 
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W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We | 


cyonaryuszom pocziowym, któryia reformy | 
personalne lat ostatnich nadały niejako cha- 
rakter urzędników {a więc poczmistrzom, po 

mecniczym urzędnikom pocztowym i mani- 
pulantkom pocztowym i telegraficznym), pra- 
wo do bezpośredniego zaopatrzenia ze strony 
Państwa. Rodzaje tego zaopatrzenia są na- 
stępujące: a) pensye emerytalne, b) pensye 
wdowie, ć) dodatki na wychowanie dzieci, 

d) pensye sieroce, e) odprawy i f) t. zw. 
kwartały pośmiertne. Poczmistrzynie, pomo- 
Guicze urzędulezki pocztowe viaz manipu- 
lantki pocztowe i telegraficzne mają oczy- 
wiście tylko prawo do zaopatrzeń, wymie- 
nionych pod lit. a) e) i f). Przyznanie do- 
datków na wychowanie, kwartałów pośmier- 
tnych i odpraw oznacza istotny postęp w 
instytucyi zaopatrzenia na starość, gdyż sta- 
tut stowarzyszenia pensyjnego nie znał tych 
form zaopatrzeń. Wymiar poszczególnych za 

opatrzeń wzoruje się na normach, wydanych 
w tej mierze dla rzeczywistych urzędników 
państwowych. Opłaty pensyjne oznaczono — 
poaobnie. jak dla rzeczywistych urzędników 
państwowych — na 3 pre. Funkeyonaryu- 
sze żeńscy płacą — ze względu na odpada- 
jące tu pensye wdowie, sieroce i dodatki na 
wychowanie — tylko 2 pre. Oczywiście je- 
dnax czas służby policzalnej t. j. uzasadnia- 
jącej prawo do bezpośredniego państwowego 
zaopatrzenie rozpoczyna się dopiero od dnia 
wejścia w życie rozporządzenia ministeryal- 
nego czyli od 1 czerwca 1908. 

Ponieważ zas przy zaprowadzeniu za 
opatrzeń państwowych — wchodzi w rachubę 
koło 10.060 osób, które po największej części 
należały do stowarzyszenia pensyjnego kra- 
jowych funkeyonaryuszy pocztowych i miały 
tam już za sobą krótszy lub dłuższy przeciąg 
czasu służby policzalnej do emerytury, przeto 
osoby te — w razie, gdyby stowarzyszenie 
wskuter wprowadzenia zaopatrzeń państwo- 
wych poprostu rozwiązano — utraciłyby na- 
byte w stowarzyszeniu prawa do zaopatrzenia 
albo też w razie dalszego istnienia stowarzy- 


Jednorazowe imseraty obliczają się po 14 hat, 
kilkorazowe po ł2 kal od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ugłoszenia zaś tabelaryczne | llczbowe pa 
20 hal. od jednego wiersza miary pstltawej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dziennikow Sokołowskiego 
Wu Lwowie Pasaż Kausmanna i. 9. i w biurze Ln- 
dwika Płożns ul Karola Ludwika l 9: we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


iieprawdopodobny, musiałyby płacić ua ten 
sam cel dwojakie opłaty. Chodziło więc o wy- 
nalezienie takiego wyjścia, któreby umożli- 
wiło tym fuukcyotdary usz01u, po LozWiyżaniu 
stowarzyszenia, wyzyskać nabyte tam już 
prawa do zaopatrzenia w ramach nowe, or- 
ganizacyi zaopatrzenia państwowego. 

Do pomyślnego rozwiązania tej sprawy 
w duchu powyższym zmierza właśnie drugie 
rozporządzenie ministeryalne. Mianowicie ze 
względu na zapowiedziane wprowadzenie 
zaopatrzeń państwowych dla krajowych fun- 
kcyonaryuszy pocztowych, uchwaliło walne 
zgromadzenie stowarzyszenia pensyjnege je 
szcze w lutym b. r. dodatek do $ 19 statutu, 
omawiającego wypadek rozwiązania stowa- 
rzyszenia. Według tege dodatku ma na wy- 
padek przyzaania bezpośredniego zavpatrze- 
nia państwowego na starość nastąpić — au- 
tomatycznie niejako rozwiązanie stowa- 
rzyszenia a majątek stowarzyszenia ma przejść 
na własność skarbu państwowego, w zamian 
za co Państwo uzna wszystkie nabyte dotąd 
przez stowarzyszonych prawa do zaopatrze- 
nia. Otóż arugie rozporządzenie ministeryal- 
ne zatwierdza ową zmianę statutu ze strony 
Państwa, zarządza — w obec ziszezenia się 
przewidzianych tam warunków — rozwiąza- 
nie stowarzyszenia z dniem 31 maja 1903 i 
równocześnie zawiera określenie form i spo- 
sobu, według których nastąpić ma wciągnię- 
cie nabyvyeli w ramach stowarzyszenia praw 
do zaopatrzenia w ramy nowej orzanizacyi 
państwowej. Rozporządzenie otwiera nadto 
wszystkim tym krajowym funkcyunacyuszom 
pocztowym, którzy nie należeli do stowarzy- 
szenia pensyjnego, — możność dodatkoweg: 
złożenia opłat pensyjnych za ubiegły nie 
czący im się czas służby, poczem ta € 
tychczasowa służba będzie równiez bran: 
rachubę przy wymiarze zaopatrzenia. 

W ten sposób nabywają krajow: fi 
cyonaryusze pocztowi przez powyższe ro., 
rządzenia rministeryalne ostatnią preroga 
wę, której im dotąd brakło do osiągnięć 


kwestya uregulowania zaopatrzenia na sta- į steryalnych wszystkim tym krajowym funk- | szenia, który to wypadek jest zresztą wielce | w całej pełni przyznanego im przez reform, 


Sisty paryskie. 


Paryż w maju 1908. 


(Wizyta królewska. — Bniuzyazm oficyalny i 
sympatye prywatne. -- Zmobilizowanie policyi. — 
Komisarz książęcy. — Chronique scandaleuse ; 
piękua Otero i Liana de Pougy, czyli kaprysy 
protokołu. — Jaskinie występku i żółte niebez- 
pieczeństwo. — Salon paryski zjawiskiem raczej 
towarzyskiem niż artystycznem. — „Clou“ wy- 
stawy: sarkofag Ruchomowskiego. — „Les affaires 
sont les affaires“ (Oktawiusza Mirbeau). — Do- 
chody teatrów paryskich. — Nowe dzieło La- 
nessana), 


PONO 


(Ciąg dalszy). 


Obie te damy od wielu lat zajmują 
pierwszorzędne miejsca w świecie galanteryi 
wszechświatowej i posiadają licznych znajo- 
inych i przyjaciół w kołach, które obejmuje 
się mianem „Le Tout Paris“. Zarówno pię- 
pna Otero, jak Liana de Pougy widziały u 
stóp swych i w budoarach swych wielbicieli 
z tej i tamtej strony oceanu. Otero była na- 
wet przez czas jakiś przyjaciółką księcia ja- 
pońskiego! Liana zaś cieszyła się szczegól- 
nymi względami szacha perskiego, podczas 
ostatniej jego bytności w Paryżu. Obydwa 
te zdarzenia uwiecznił słynny paryski chan- 
sonnier Fursy w swym kabarecie na Mont- 
martre, „Boîte à Fursy", opiewając w kuple- 
tach sentymenty pozaeuropejskich książąt do 
paryskich kurtyzan. Gdy więc na dwa galo- 
we przedstawienia ministerstwu spraw ze- 
wnętrznych przypadło zadanie wydawania 


nowanych teatrów, nie łatwiejszego nie było, 
dla obu dam, przy ich rozległych egzotycz- 
nych stosunkach, jak znależć przyjaciół w 
ministerstwie spraw zewnętrzny ch. Znają też 
w biurach ministerstwa dobrze owych dwóch 
panów, którzy wydali bilety, a jest między 
nimi pono senator 

Piękna Otero, która miała raz jeden 
ukazać się w najlepszem towarzystwie, wy- 
stroiła się na ten cel z bajęcznym przepy- 
chem. Gdy głęboko wydekoltowana dama, 
usiadła w parkiecie pomiędzy starym hrabią 
d'Haussonville a jednym radykalnym depu- 
towanym, wszystkie lornetki zwróciły się ku 
niej i wkrótce w pośród dam powstało sze- 
aranie, w którego następstwie łańcuchami 
obwieszony „huissier“ zbliżył się do pięknej 
Otero i dyskretnie poprosił ją o opuszezenie 
sali. 

Dnia następnego Liana de Pougy była 
mądrzejszą. Przyszła w skromnej, ciemnej 
toalecie i nie zwracała niczem na siebie u- 
wagi. Tak więc, chociaż przypadek zrządził, 
że siedziała obok weterana senatorów, 84- 
letniego Wallona, zwanego „ojcem konsty- 
tucyi" — on to bowiem opracował konsty- 
tucyę dla trzeciej republiki — mogła bez 
przeszkody pozostać do końca przedstawienia. 

Piękna Otero umieściła wprawdzie w 
niektórych pismach oświadczenie, że nie wy- 
dalono jej z teatru, lecz tylko wskazano in- 
ne miejsce, nikt jednak oświadczenia tego 
nie bierze na seryo. W obronie upokorzonej 
tancerki stanęło tylko... pismo kobiece La 
Fronde, twierdząc dość złośliwie, że piękna 
Hiszpanka była może ze wszystkich kobiet 
znajdujących się w teatrze najuczciwszą, nie 
starała się bowiem przynajmniej uchodzić za 
lepszą niż jest rzeczywiście, gdy tymczasem 
inne damy pod maską przyzwoitości kryją 
wyuzdane obyczaje. 

Być może, że uwagi pisma feministy- 


zaproszeń imiennych do obydwu subwencyo- | cznego zawierają przesadę, niemniej jednak 


faktem jest, że korupcya moralna, a w ślad 
za nią i degeneracya fizyczna robią w Pa- 
ryżu zastraszające postępy. Niedawno dopiero 
lekarz francuski dr. Brunet zwróciłj uwagę 
na istnienie i rozpowszechnianie się istnycli 
jaskiń występku, w których zwyczaj palenia 
opium, importowany z Chin, przybiera roz- 
miary strasznej namiętności. Od lat piętnastu 
pokoje opiumowe mnożą się w Tulonie i Mar- | 
sylii. a stąd przenoszą się do Paryża. Ofice- 
rowie, żołnierze i urzędnicy z Indochin byli 
pierwszymi klientami, inni przychodzą z cie- 
kawości, a dziś każda prawie dama z pół- 
światka utrzymuje pokoj opiumowy. Palacze 
opium, podobnie jak ludzie wstrzykujący so- 
bie moriinę, chętnie dla namiętności swej ro- 
bią propagandę. Przyjmują gości u siebie, u- 
rządzają schadzki i zebrania, wtajemniczają 
znajomych w tę praktykę, utwierdzają waha- 
jących się i są uszczęśliwieni, gdy zwiększa 
się grono ludzi, dzielących ich upodobanie. 
W niejednym przyzwoitym domu nawet pa- 
lenie opium należy dziś do zwyczajów ro- 
dzinnych. Po obiedzie pani domu prosi 
wszystkich do fumoiru, gdzie pan domu przy- 
gotowuje fajki. Potem panowie i panie palą 
aż do białego dnia, popijając herbatę. Za- 
prasza się gości na fajeczkę, podobnie jak 
zapraszano dawniej na szklankę herbaty. Jest 
to inna forma „żółtego niebezpieczeństwa", 
zagrażającego Francyi ze strony Chia i oka- 
zuje się już potrzeba zakładania lig ochron- 
nych, podobnie jak istnieją ligi przeciw na- 
dużywaniu tytoniu. Ligi takie dopominałyby 
się od władz przedewszystkiem zamykania 
pokoi opiumowych — jawnych i skrytych, 
następnie zaś prawa, zakazującego aptekarzom 
sprzedawania opium bez recepty lekarskiej. 

Maj i czerwiec są nietylko dla sielan- 
kowej przyrody miesiącami flirtu, lecz > dla 
towarzystwa paryskiego, które w tej porze 
zajęcie to doprowadza do najwyższej intenzy- 
wności, Wielkiem ułatwieniem dla fiirtowcow | 


jest otwarty w tym czasie Salon paryski. da- 
jący doskonałą sposobność do schadzek i 
spacerów. (zy Nalon oprócz tego spełnia 
także jakieś zadanie artystyczne, o tem wat- 
pić chyba można w obee rezultatów lat o- 
statnich. Zwiedzanie Salonu paryskiego jest 
wprawdzie zawsze przyjemnością, lecz na 
przyjemność tę składają się momenty, które 
2 prawdziwą sztuką niewiele mają wspólne- 
nego. Spotyka się tu najrozmaitsze zajmujące 
typy, poznaje umysły oryginalne, próby 
nieudałe, ale fantastycznością pociągające, 
poza tem i dzieła rozumne, dobrze zrobione, 
staranne wyroby malarskiego rzemiosła. — 
Wszystkie prawie główne rysy naszej epoki, 
o ile ona odbija się zwiaszcza w sferach in- 
teligencyi, wyczytać można z tych obrazów 
jak z otwartej księgi: chorobliwe prawie po- 
żądanie elegancyi i wyrafinowania; upode- 
banie w egzotyzmie, smukowanie w zabaw- 
kach kolorystycznych, skłonność obserwowa- 
uia ludzkości z punktu widzenia chwiłowego, 
często kapryśnego nastroju, wreszcie tenden- 
cya ku melancholii, lecz melancholii lekkiej, 
powierzchownej, salonowej. Tu i ówdzie także 
jakiś malarz dobry, silny i inteligentny ster- 
czy niby filar w pośród tej pstrej i subtelnej, 
aekoracyi. Tak więc w salonie tym dość jest 
sposobności do obserwacji, a mało do pole- 
miki lub rozpraw estetycznych. Jest to Sa- 
lon wypoczynku. Zawsze stwierdza się, że 
Puvis de Chavanne już umarł, a jeszcze nie 
odżył, zawsze żałuje się nieobeeności Rodina 
Carriera i Whistlera Wychodzi się z umy- 
słem przyjemnie podnieconym, wzrokiem za- 
dowolonym, a mózgiem niezbyt umęczonym. 
I czegoż więcej wymagać można od roku, w 
którym owoce nie zrodziły ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


personalne charakteru urzędniczego t. j. na- 
bywają prawa do bezpośredniego zaopatrze- 
nia na starość ze strony państwa według 
norm obowiązujących w tej mierze eo do 
rzeczywistych urzędników państwowych. 


Koło polskie. 


Na wczorajszem zebraniu Koło polskie 
przeprowadziło poufną dyskusyę o sprawo- 
zdaniu swojego prezydyum i komisyi parla 
mentarnej co do rokowań z Bządem 0 rož- 
maite postulaty, pomiędzy tymi także i o u- 
państwowienie kolei Północnej. 

Koło sprawozdanie to przyjęło jedno- 
głośnie dó wiadomości i uchwaliło o jego 
treści i przebiegu obrad utrzymać najściślejszą 
tajemnicę. 

Następnie poseł Rappaport omawiał 
petycyę ludności żydowskiej w Galieyi, ty- 
czącej się nowej ustawy 0 swięceniu nie- 
dzieli i prosił, aby Koło polskie przyłączyło 
się do wniosku posła dr. Strauchera, według 
którego ma być dozwolone, aby w Galicyi 
i na Bukowinie w niedzielę i święta sklepy 
były przynajmniej przez sześć godzin otwarte. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos posłowie: Dawid Abrahamowiez, ks. 
Pastor, ks. Żyguliński, ks. Włazowski, 
Potoczek, Kolischer, Sczański, Szep- 
tyeki. 

Po stwierdzeniu przez dr. Rappaport- 
ta, 14 mie przedkładał bynajmniej wniosków, 
lecz tylko prosił, aby członkowie Koła po 
parli w Izbie wniosek Straucheria dla uspo- 
kojenia zatrwożonej ludności żydowskiej. 
Koło przyjęło petycyę do wiadomości i u- 
chwaliło pozostać przy powziętej poprzednio 
w tej sprawie uchwale, która przyznaje po- 
słom wolność głosowania w myśl $. 14 sta- 
tutu Koła. 

Koło przystąpiło potem do wyboru człon- 
ka do komisyi dla nietykalności poselskiej i 
wybrało ponownie jednogłośnie p. Eugeniu- 
sza Abrahamowicza. 

(Jak wiadomo p. E. Abrahamowicz zło- 
żył mandat do tej komisyi wskutek przyję- 
cia w pełnej Izbie wbrew propozycyi komi- 
syi wniosku o niewydanie sądowi p. Breite- 
ra, pociągniętego do odpowiedzialności w 
sprawie porucznika Molnara. P. R.) 

W końcu pos. Petelenz zgłosił wnio- 
sek, aby Koło zastanowiło się, jakie stano- 
wisko ma zająć w Izbie przy ewentualnych 
interpelacyach i wnioskach w przedmiocie 
rozruchów w Ohorwacyi. 

- Dyskusya nad tym wnioskiem toczyła 
się na popołudniowem posiedzeniu i była 
voufną, W końcu uchwalono polecić komisyi 
arlamentarnej, by rozpatrzyła tę sprawę i 
każdym poszczególnym wypadku, licząe 


się z przeprowadzoną właśnie dyskusyą, da- 
wała dyrektywę co do ewentualnego głoso- 
wania członków Koła. 

Następnie postanowiło Koło poprzeć 
wniesioną na ręce p. Gizowskiego petycyę 
urzędników powiatu turczańskiego o podwyż- 
szenie 1m dodatków, tudzież poprzeć urgowa- 
ną przez ks. Włazowskiego i p. Błażowskie 
go sprawę szybkiego uregulowania ksiąg 
gruntowych. 

P. Czaykowski domagał się, by Ko- 
ło przyspieszyło sprawę kolei lokalnych. 

P. Stwiertnia przyłączając się do 
wywodów p. Czaykowskiego podniósł, że spra- 
wa kolei lokalnych stoi na porządku dzien- 
nym obrad Izby i Koło powinno się sprze- 
ciwić wszelkiej zmianie tego porządku. 

Następnie puraszył p. Danielak spra- 
wẹ kradzieży dokonywanych przez kondukto- 
rów na kolejach galicyjskich. 

Dyskusyę, w której oprócz Danielaka 
zabierali głos pp. Kolischer, Stwiertnia, 
Abrahamowicz, Roszkowski i Rotter, uznano 
za poufną, 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 24 maj a, 


(Teodor Reichmanu. — T[zba sądowa a spór 

naukowy. — Dwie szkoły psychyatrów — dwa 

różne poglądy. — Konkurs piękności męskiej. — 
Wiec kobiet). 


(i) Muzykalny Wiedeń przyjął z nie- 
kłamanym żalem wiadomość o śmierci Teo- 
dora Reichmanna, który przez szereg lat 
był ozdubą i chlubą wiedeńskiej Opery ma- 
dwornej. Następca słynnego niegdyś Becka, 
Reichmann, Meklemburczyk z rodu, zanim 
przybył do Wiednia dał się poznać już na 
scenach w Magdeburgu, Rotterdamie, Stras- 
sburgu, Kolonii, Hamburgu, w r. 1882 stwo- 
rzył znakomitą kreacyę (Amfortas) w Bay- 
reucie, — a jako skończony już artysta wy- 
stępował w Monachium. W Wiedniu po raz 
pierwszy należał do składu Opery nadwor- 
nej w sześcioleciu 1883—1889; potem — 
porwany żądzą zdobycia uowycli tryumfów — 
udał się za morze w podróż artystyczną do 
Ameryki. a powróciwszy do Europy wystę- 
pował gościnnie w Londynie, Petersburgu, 
Moskwie, w Niemczech. Następnie po czte- 
rech latach, po raz wtóry wstąpił do składu 
Opery w Wiedniu, który wielkiego artystę 
otaczał ogromną sympatyą i zasypywa! obje 
wami uznania. Przez dziesięć lat pracował 
tu znowu nieprzerwanie, — w ostatnich je- 
dnak czasach zaczął zepadać na zdrowiu i 
w sile wieku (liczył 54 rok życia) zmarł w 
jednem z sanatoryów w Niemczech. 
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Reichmann. równie wielki śpiewak, jak 
artysta sceniezny, posiadał przepyszny ba- 
ryton i był niezrównanym wykonawcą prze- 
dewszystkiem demonicznych partyj baryto- 
nowych w operach Wagnera, a także Ru- 
biustelia, Verdi ego, Mayerbeera. 

Od teatru krok — do sali sądowej. Izba 
rozpraw karnych, to także scena, na której 
iożprywają Się dramaty o tyle tragiczniejsze. 
że — prawdziwe, nie z fantazyi wysnute. 
Zwłaszcza w wielkiem mieście Izva sądowa 
jest jak wybrzeże morskie, üa które kłębią- 
ce się nieus.annie fale namiętności: ludzkich 
wyrzucają szumowiny społeczne i ciekawe 
dla psychopatologa zagadki chorób duszy i 
natury iudzkiej. Świeżo rozegrał się tu pro- 
ces karny, który mógł obudzić żywsze zain- 
teresowanie. Nie dla tego iżby główni akto- 
rowie jego byli zbyt skomplikowanemi na- 
turami lub czyz ich z jakiegokolwiek powo- 
du zwracał na siebie baczniejszą uwagę Pro- 
ces toczył się o zrabowanie jakiegoś mona- 
chijskiego kapitalisty, a oskarżonymi byli : 
Pourt i Paetz, jeden ślusarczyk. proletaryusz 
i suchotnik, drugi oszust dystyngowany, za- 
wodowy uwodziciel kobiet, typ moralnego i 
seksualnego zwyrodnienia, przytem mężczy- 
zna podobno niezwykłej urody. Poznali się 
w WięZleniu, gdzie za inne przewinienia od- 
bywali karę; wydostawszy się na wolność 
usiłowali prowadzić spółkę komandytową dla 
wspólnegu grabienia bogatszych bliźmch, — 
ale chociaż uszli pogoni w Niemczech, przy- 
padek - a właściwie denuncyacya trzeciego 
uczestnika, którego usiłowali wplątać w swe 
przedsiębiorstwo, wydały ich władzy | zapro- 
wadziły — na nowo do więzienia, gdzie mają 
pozostać przez lat sześć, 

Ciekawą w tym procesie była walka po- 
między dwoma szkołami psycnyatrów. Paetz 
bowiem, który swe rzemiosło uprawiał także 
w Dzwajcaryi i Niemczech, był tam uwię- 
ziony i poddany badaniom psychyatrycz- 
nym, — i oto profesor Forel, znakomitość 
Uniwersytetu zurychskiego, zwolennis me- 
tody Lombrosa, którą dalej naukowo rozwi- 
nął, uznał, że Paetz cierpi na niedolęstwo u- 
mysłowe, mianowicie w kieranku moralaym 
i z tego powodu pozbawiony jest pełnej wła- 
dzy rozumu. Do tego orzeczenia przyłączył 
się także psychyatra saski dr. Tumler i na 
tej podstawie sąd w Lipsku uwolnił Paetza. 
Tymczasem głośny psychyatra wiedeński. dr. 
Hinterstoisser. po długiem i dokladnem ob- 
Serwowaniu, doszedł do przekonania, że Paetz, 
który ożenił się z młodą dziewczyną, aby 
wyłudzić od niej pieniądze, a straciwszy w 
krótkiiu czasie posag jej (kilkadziesiąt tysię- 
cy koron) separoważ się z nią, poczem uda- 
jąc, Że jeszcze nie jest żonaty „naciągnął” 
pewną marzącą 6 powtórnem wydaniu się 
wdowę na 40.000 koron i inną młodą dziew- 
czynę na 1400 koron, a uadło zawiązał u- 
kłady przedmałżeńskie z kilku innemi, — 


jest zwykłym typem rafinowanego, genialne” 
go — jak się dr. Hinterstoisser wyraził — 
zbrodniarza, który swe łotrowstwa popełnia Z 
całą samowiedzą. Usiłował on wprawdzie 
nadać sobie pozory zwyrodnienia moralnegć, 
udawał manię religijną, wizye i t. d., — f 
wszystko jednak były tylko ogniwa w łan 
cuchu podstępów naiogowego zbrodniarza. 
Obdarzony znakomitą pamięcią, obmyślał on 
plan każdej kampanii * przewidywał dalekie 
następstwa, a pozbawiony wszelkich uczuć 
altruistycznych myślał tylko o sowie i oso 
biste względy miał zawsze 1 jedynie na okú. 
Te objawy są ogólnem, socyalnem znamie- 
uieii zbrodni, — nie czynią one zbrodniarza 
osobnikiem, stojącym niżej od ogółu pod 


względem psychologicznym, lecz tylko pod < 


względeiu socyalnyinu. 

Sędziowie przysięgli jednomyślnie przy: 
znali słuszność wiedeńskiej szkoie psychya= 
trycznej — i Paetz poszedł ao więzienia. 

Gdyby go uznano niewinnym, mógł 


był stanąć do konkursu piękności męskiej— 


i wziąć nagrodę. Tegoż dnia bowiem cozgry* 
wał się w Wiednic ten oryginalny konkurs: 
Co prawda, chodziło tu nie Appollinów, iecz 


o — Herkulesów. Rzecz zresztą trakwwwana - 


była całkiem poważnie. W konkursie wzięli 
udział obok przedstawicieli mieszczańskich za- 
wodów także członkowie sportowych klubów 
wiedeńskich i innych (jeden z nich miał 
stopień uniwersytecki), a jury składalo się 
z artystów rzeżbiarzy i malarzy, amatorów 
i sportsmenów poa przewodnictwem głośne- 


go uczumegu uicheologa radcy Dworu Beun- 


dorfa. Swoją drogą podobno panie, obecne 


na konkursie, nie były zadowolone z wyroku i 


jury i twierdziły, że one wydałyby sąd iuny 
a słuszniejszy. Ze inny to pewne, a z ie 
stanowiska może nawet. istotnie słuszniejszy 
i — bardziej kompetenvay 

Przypadkowy ale charakterystyczny zbieg 
okoliczności zdarzył, że gdy mężczyzni — 


wdzierając się w przyrodzoną sferę niewie- . 


ścice ideatów — ubiegali się © palmę pierw- 
Szeńs.wa w zakresie piękności, kobiety zgro- 
madziły się równocześnie, aby na wiecu au- 
stryackiego „związku niewiast" radzić po 
ważnie nad szeregiem doniosłych, dla życia 
jednostek, pokoleń i całego społeczeństwa, 
kwestyj. Poruszono tam takie sprawy. jak 
zwalczanie alkoholizmu, w czem kobiety mają 
szerokie pole działania przez wpływ swój w 


życiu rodzinnem, jak rozliczne zagadnienia 


a zakresu szkolnictwa% zwłaszcza żeńskiego 
oraz z zakresu hygieny, jak reforma prawo- 
dawstwa cywilnegò na rzecz matek dzieci 
nieślubnych i t. d. Powzięto naturalnie sze- 
rep rezolucjj, mnóstwo rezolucy,, chociaż 
jedna z uczestniczek przestrzegała, aby w tym 
kierunku nie iść za daleko gayż wiele re- 
zolucyj nie ma praktycznego znaczenia a u- 
euwalenie ich narazi tylko związek na szy- 
dercze krytyki przeciwników. ruchu kobiecego: 


LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


„UCIECZKA“ 


(z francuskiego.) 


PANA 


(Ciąg dalszy). 


III. 


— (zy paui przyjmuje! 

— Pani przyjmuje w poniedziałki. 

— Ale ja... ja jestem tylko w prze- 
jeździe w Paryżu... 

Już na schodach Dorsy ułożył sobie tę 
wymówkę, którą wygłosił nieśmiało z małą 
nadzieją w jej skuteczność. Jednak się po- 
wiodło. Wprowadzono go do pustego, zim- 
wego salonu, lecz wkrótce zaproszone do 
małego, ślicznie urządzonego buduaru, peł- 
nego światła i woni, w którym pani Meille- 
caie, uprzedzona o wizycie, czekała... Przy- 
jęła go ze smutnym na ustach uśmiechem 
i serdeczną wymówką. 

A, dzień dobry... — rzekła. My- 
ślałam, żeś już pan dawno do Ameryki swo- 
jej odjechał... Piętnaście dni minęło od na- 
szego spotkania... 
(Tak... tak... 
knął zmieszany. 

Miał zamiar przepraszać, źe przyszedł, 
a oto tłómaczył się, dlaczego pierwej nie 
złożył wizyty. Patrząc na Helenę, pytał się 
sam siebie, jak mógł stracić dni piętnaście 
na nadaremnych i bezcelowych walkach z 
sobą. 

$ — Spodziewałam się pańskich odwie- 
dzin — mówiła dalej, gdy usiedli wygodnie 
przy kominku, — i ażeby ich nie stracić, 
nie wychodziłam prawie z domu. 

— Ażeby ich nie stracić ?... 

— A, tak... Przecież uprzedziłeś mnie 
pan, że nie przyjdziesz w dniu zwykłych 
przyjęć... 


rzeczywiście... — bą- 


— Lękałem się narzucać... 

— Uóż znowu! Przecież jesteśmy da- 
wnymi przyjaciółmi, niemal z lat dziecię 
cych... Czyż to nie przyjemnie spotkać się 
znowu, po tylu latach... 

— Bardzo przyjemnie. 

— Miałeś też zupełną słuszność, chcąc 
usuuąć od nas obecność innych, obcych lu- 
dzi... 

— Nieprawdaż, że miałem słuszność? — 
powtórzył. Zmieszanie, jakiego doznał zra- 
zu, ustępowało zwolna. Miał jednak u- 
czucie, że zapuszcza się awaniurniczo w kra- 
inę nieznaną a bez porównania piękniejszą 
od tych, które dotychczas zwiedzał w swych 
podróżach. 

— To byłoby wprost nieznośne. W po- 
niedziałki przyjmuję około trzydziestu osób, 
zupełnie mi obojętnych... 

Na coż przyjmować ?... 

— Aby rozerwać nudy... 
mnie jeszeze bardziej. 

Pani się nudzi?... 

— Zawsze trochę... W gruncie rzeczy, 
nie jestem Paryżanką. 

— A jednak — wirącił Dorsy, mimo- 
wolnie porównywując w myśli wytworną ko- 
bietę z Mary Carette, a jednak posiadasz 
w całej pełni ten wdzięk wykwintny. który 
daje Paryż, nie tracąc jednak owej cechy 
istoty swobodnej i trochę... dzikiej. Po tem 
poznałem cię wówczas... wieczorem. 

— A, po tem mnie pan poznałeś?... 
To jakby znamię Sabaudyi. Moje serce tam 
zostało... Mówmy o naszym kraju rodzin- 
nym.... dobrze ? 

Pochyliła się ku niemu 4 serdeczunem 
zajęciem. Kształty jej, szczupłe a ponętne 
rysowały się wdzięcznie w sukni obcisłej z 
jasnego jedwabiu. 

— W Nabaudyi — rzekł, ogarniająe 
Helenę spojrzeniem — byłem ubiegłego mie- 
siąca. Widziałem staw w Bourget, po któ- 
rym ślizgaliśmy się niegdyś... 

— Nasz staw kochany! 

— Nie zmienił się w niczem... Taki 
Sam uroczy o zachodzie słońca i takich sa- 
mych rzewnych i słodkich doznałam tam 
wrażeń. 


A to nudzi 
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Przybywaliśmy zwykle pierwsi, — 
pamiętasz! — a odchodziliśiuy ostatni! 

Zamilkli. Ale myśli ich łączyły się 
ścisłe we wspólnej przeszłości. 

— Wówczas.... — zaczął Dorsy i urwał 
nagle. 

Pytające spojrzenie ognistych oczu u- 
tkwiło w niego uporczywie. 

— Wówczas ?... — powtórzyła pół- 
głosem. 

— Musiałem ci się wydawać bardzo 
naiwnym, bardzo niezgrabnym... nieprawdaż, 
Heleno ? 

Uśmiechnęła się rozkosznie : 

— Trochę... 

— Bardzo śmiesznym... 

— Ĉ nie! co to. to nie! Weale nie 
śmiesznym, .. jakże można coś podobnego przy- 
puszczać. Slizgałam się tylko z panem i tyl- 
ko z panem tańczyłam. 

Ośmielony tem zaprzeczeniem, począł 
jej czynić wyznania spóźnione. 


— Nie miałem dość odwagi, aby ci 


wówczas powiedzieć, że cię kochałem.... 

Zmieszany własnemi słowami, nie za- 
uważył, że ona zadrżała całem ciałem. Po- 
wtórzyła ironicznie : 

— Pan... pan... mnie kochałeś ?... 

— Do szaleństwa, Heleno! Qzyż nie 
odgadłaś tego? 

— Młode dziewczęta nie umieją zga- 


dywać. 

Miała teraz oczy Spuszczone, patrzała 
w dywan. — On wstał, aby się do niej 
zbliżyć. 


— Dlaczegoż nie prosiłeś o moją rę- 
kę? — szepnęła. 

I jeszcze ciszej, dodała: 

— Nie byłabym odmówiła. Czekałam 
na to... 

Rzuciła mu pełne smutku spojrzenie. 
On ujął ją za rękę, której ona nie cofnęła. 

— (zy to prawda, Heleno? 

Blady uśmiech rozekylił jej usta Po- 
wstała także. 

— Nie byłam dobrą partyą... Bez ma- 
jątku i bez widoków... 

— Nigdy rie pomyślałem o tem. 

Patrzyli na siebie głęboko wzruszeni. 
Zwolna usunęła rękę, którą on trzymał w 


swych dłoniach. Machinalnie zniżyła abażur 
na lampie. A może praguęła ukryć w cieniu 
łzy, które jej nabiegały do oczu. — On zaś 
mówił: 


— Kochałem cię a sam byłem nieświa- Ț 


domy miłości. Pragnąłem ci poświęcić całe 
moje życie, a nie przypuszczałem, że je ofia- 
rować warto. Sądziłaś, że jestem pyszav, am- 
bitny, a sam sobą garaziłem. Uniżałem się 
przed tobą, zamiast cię pocliwycić w ramio- 
na. Dziś powiedzieć ci mogę: ty byłaś moją 
jedyną miłością... 

— Stało się wielkie nieszczęście... .— 
rzekła z westennieniem. 

Teraz on spostrzegł, że ją dławiły łzy. 
Ujął ją za obie ręce; nie broniła się. 

-—- Oddaj mi łzy twoje... — szepnął, — 
skoro uśruiechów szczęścia mieć nie mo- 
żemy... 

Cofnęła się łagodnie. 

Zostaw mnie... Teraz zapóźno... Po 
co przyszedłeś? Błagałam cię, abyś nie przy- 
chodził... 

— A przecież czekałaś ne mnie... 

Nie odpowiedziała; więc on rzekł: 

— Raz już wypuściliśmy z ręki szczę- 
ście... Czyż uczynimy ponownie to samo? 

— Teraz nie kocham cię już... 

— W oczach twoich, które płakały, 
czytam, że to niepruwda. Ja ciebie kocham... 

Powstrzymała go niemal surowo, gło- 
sem twardym: 

— Zapominasz pau, żeś zatęczony.. 

— Jutro nim nie będę! 

Z zapartym w piersi oddechem słuchać 
się zdawał brzmienie słów własnych i dzi- 
wił się, że je wypowiedział, Czyżby miłość 
rozpoczynała już w ich sumieniach swe dzieło 
zniszczenia ? Było to tak, jak gayby widział 
Mary Carette upadającą w przepaść i nie 
śpieszył jej z pomocą. Chciał mieć natych- 
miast zapłatę za swą nikczemność i zbliżył 
się jeszcze bardziej, do Heleny, która oświad- 
czenie jego przyjęła z trwogą, szepcząc jak 
spólniczka : 

— Ona może cię kocha... 

— Nie wiem. Tu o nią nie idzie... 


(Ciąg dalszy nastąpi) + 


to 
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Bozumna ta jednak uwaga — przyjęta okla- 
Skąmi przez część zebrania — nie odniosła 
skutku, czego zresztą po kobieeem zebraniu 
można się było spodziewać. W ogóle jednak 
Obrady 1 zebranie miały charakter poważny. 
chwalono między innemi także złożyć gło- 
dej propagatorce idei pokoju br. Suttner, 
jczenia i cześć z okazyi 60 rocznicy jej 
Urodzin. 
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Z sejmu węgierskiego. 
(Telegram) 


Budapeszt, 26 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby ma- 
Snatów, na którego porządku dziennym po- 


 Slawiuny był tylko wybór członków du de- 


utacyi kwotowej, zainterpelował hr. Jan 
sterhazy prezydenta ministrów Szella w spra- 
wie stanu ex lex i zapytał, co prezesowi ga- 
luetu przeszkadza, iż nie ima się silniej- 
BZych środków i ogranicza się na biernym 


| Oporze. 


P. Szell odpowiedział, że na podstawie 
obecnego regulaminu Izby nie może zastoso- 
Wać metody energiezniejszych środków ; stoi 
esta na zupełnie ustawowem stanowisku. 

ba magnatów przyjęła tę odpowiedź do 
Wiadomości wszystkimi głosami przeciw gło- 
sówi hr. Esterhazego. 

W lzbie posłów sejmu węgierskiego 
toczyła się wczoraj w dalszym ciągu dysku 
SJa obstrukcyjna nad sprawozdaniem proze- 
8A gabinetu Szella o stanie ex lex. 

b W toku obrad poseł opozycyjny Bara- 
«sz skierował wezwanie do prezydenta mi 

listrów, by poinformował Króla o prawdzi- 
Jm stanie rzeczy, iż kraj nie może już 

nieść dalszego zwiększania się ciężarów. 

Na dzisiejszem posiedzeniu nastąpi dal- 
Sa dyskusya i wybór deputacyi kwotowej. 

M"emeszwar, 26 maja. Na zebraniu 
eprezentacyi miejskiej uchwalono zaufanie 
=a rządu oraz potępiono postępowanie po- 
Mów opozycyjnych. Uchwalono wysłać de 
Dutącyę do Izby z żądaniem, aby jak uaj- 
Prędzej stworzyła możność pracy parlamen- 
tarnej. 


z ne - EEE Eam 


i Rozruchy w Chorwacyi. 


m 


(Telegramy.) 


Zagrzeb, 26 maja. W całym kraju 
panuje spokój. 
. Zagrzeb, 26 maja. Wczoraj odbyła się 
Pierwsza rozprawa sądowa w sprawie zabu- 
TA przeciw praktykantowi budcwniczemu 
Wanowi Jemensikowi. Ponieważ oskarżonego 
Już raz poddano budaniu psychiatrycznernu, 
tybunał przyjął, że w danej chwili nie był 

poczytalnym i uwolnił go. Prokurator 
Zgłosił zażalenie nieważności. 
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HA WARSZAWSKI BRUKU 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
4 PRZEZ 
ARTURA GRUSZECKIEGO. 


RNA 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


ac 


i, W odpowiedzi Poluś ścisnął ramionami 
ky POTA niechęcią spojrzał na hrabiego, 
ty spostrzegłszy to dodał: 
e Kuzynie uważaj, byś nie wpadł w 
Wol, abne sieci panny Ireny.... lubi brać w nie- 
6: a potem męczy. 
— (zy tak pani? 
b, == Nie wierz pan hrabiemu, nikogo nie 
log? w niewolę, ale sama boję się wpaść 
cho Obeą władzę... bo czuję, że jeśli poko- 
ra: M, — spojrzała mu w oczy — to już bez 
ttunku. 
— Szczęśliwy ten wybrany, — westchnął 
głęboko. 
D A wie pan, miałam dziwne dziś prze- 
do g9--- mówiłam Sabince, nie jedźmy dziś 
.' arszawy... wiedziałam, że spotka mnie 
czy "ego — spuściła skromnie oczy — a skoń- 
Się boleśnie. 
sią EE I spotkało coś miłego ? — dopytywał 
oluś zaczerwieniony z radości. 
— Nie pytaj pan, — odwróciła głowę. 
p cluś już nie nalegał, uśmiechnął się 
lony radości, i spojrzał tryumfująco na ba- 
Bi] rabiego, jak gdyby chciał im powie- 


Polu 
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Zagrzeb, 26 maja! Rektor Uniwersy- 
tetu podał się do dymisyi 1 oświadczył kole- 
gium profesorskiemu, że nie cofnie jej, póki 
nie otrzyma satysfakcyi za wkroczenie poli- 
cyi do gmachu uniwersyteckiego. 

Split, 26 maja. Przedwczoraj po połu- 
dniu usiłowano zmusić okręty węgierskie do 
zdjęcia flagi węgierskiej. Policya wkroczyła 
i aresztowała człowieka, który uchwycił za 
linę od flagi. Przy przybyciu parowca „Hun- 
garia* demonstrowało 2000 osób. Ponieważ 
pobrzeże zamknięto, więc demonstiujący ule 
mogli się na nie dostać. Tłum obrzucił ka- 
mieniami agencyę  węgiersko - chorwacką 
(„Hungaro - civata“ Tow. prz6wuzowe) ka- 
mieniami. Interweniujący komisarz policyjny 
został zraniony. Aresztowano trzy osuby. 
Wieczorem powtórzyły się deinonstracye. 
Policya rozproszyła demonstrantów. O godzi- 
nie 1l zapanował spokój. 

Osiek, 26 maja. Wiadomości dzienni- 
ków o większych rozruchach na dworeu w 
Nowej Gradysce są przesadne. Zaszła tylko 
mała demonstracya przeciw węgierskiemu 
napisowi. Spokój przywróciła żandarmerya 
bez interweucyi wojska. 

Osiek, 26 maja. W miejscowości Brod 
zasuspendowano burmistrza Maraza za to, że 
jakkolwiek dwa dni przed rozruchami z wia- 
rygodnej strony powiadomiono go o projekto- 
wanych zaburzeniach i zamiarze aniSZEŁONIA 
napisów na dworcu, nie przedsięwziął ża- 
dnych środków ostrożności. 

Lublana, 16 maja. Rada miasta Lu- 
blany odbyła wczoraj nadzwyczajne posie 
dzenie, na którem burmistrz wyraził imle- 
niem narodu słoweńskiego sympatye dla 
Chorwatów, jednakże zastrzegł się, że Sło 
weńcy uigdy nie pochwalają postępowania 
nieroztropnych ludzi, którzy dla zadowolenia 
swoich dzikich namiętności, naruszają mie- 
uie i spokój współobywateli. Mowca z ubo- 
lewaniem wspomniał o zajściach niedziel- 
nych i oświadczył, że nie spocznie, dopóki 
nie wykryje sprawców. A jeżeliby się oka- 
zało, że winowajcą tutaj jest jakieś stronni- 
ctwo, to należałoby z niem postąpić jak ze 
złośliwym wrzodem na zdrowem ciele. 

Lublana, 26 maja. Prezydent kraju, 
z powodu zajść ostatniej nocy ogłasza afisza- 
mi, że demonstrowanie sympatyi słowiań- 
skich, o ile trzymane jest w granicach le- 
galnych, nie jest zabronionem, przestrzega 
jednak przed zaburzeniami 1 ponownemi pró- 
bami gwałtu, gdyż w takim razie Rząd mu- 
siałby użyć stanowczych środków. 


Wypadki ne pwysy Balatsti 


(Telegramy). 


Konstantynopol, 26 maja. Według 
doniesienia W. Porty, w zeszły piątek sto- 
czono w Smerdez w wilajecie monastyrskim 
zaciętą walkę z bułgarską bandą, którą zu- 
pełnie wytępiono. 

Z tureckiej strony zapewniają, że ujęto 
wszystkich zbiegłych z bDjakowej albańskich 


dzieć: widzicie, ta dumna, nieprzystępna pan- 
na, o której względy wy ubieguliście się da- 
remnie, wyznała mi, że jestem miły, chce 
mnie kochać, i drży o moją wzajemność. 
Przypatrzył się im obu uważnie, i przyszedł 
do przekonania, iż on wobec nich jest piękny, 
mądry, doskonały. 

Jedzono wykwiutny obiad, pito wino i 
wznoszono toasty. 

Wśród chwilowego milczenia panna 
Irena wzniosła kieliszek i z pewną nieśmia- 
łością zaczęła : 

— Wypijmy zdrowie tej, która pana 
Apoloniusza kocha... 

— [renko, — zawołała z wyrzutem sio- 
stra. 

— Kocha jak matka i z wielkiej dbało- 
ści obdarzyła go przysmakami doskonałymi. — 
Zdrowie cioci! 

— Wiwat ciocia! wiwat! — krzyknęli 
wszyscy, a Poluś rozpromieniony, ucałował 
rękę pumuy Ireny i kłaniał się wszystkim. 

Gdy się uspokojono, Poluś odchrząknął 
i zawołał: 

— Zdrowie tej, która jest najpiękniej - 
szą i ma najlepsze serce! Zdrowie panny 
Ireny! 

Toast przyjęto burzliwie i nalegano na 
pannę Irenę, by wypróżniła swój kieliszek. 

— [renko pijesz za dużo, zaszkodzi ci, 
uważaj, — upominała siostra. 

— Nie mi nie będzie.... a zresztą prze- 
śpię się tutaj na łóżku i jak panowie będę 
piła dalej. 

— Brawo panno Ireno! To dzielnie, to 
śmiało, — wołał baron. 

Poluś, wysłuchawszy słów lreny, posta- 
nowił doprowadzić ją do tego stanu, by musiała 
usnąć, i przy deserze kazał dać szampana, 

— Jest zwyczajem w gabinetach, — prze- 
mówił baron zadzwoniwszy o szklankę, — że 
towarzystwo wybiera królowę i króla.... Któż 
jest tu królową ? 


»Gazeta Lwowska< z dnia 27. maja 1903. 


wybitniejszych notablów pod wodzą Hassana 
Ślakusa. Albańczycy, którzy pod wodzą Sulei 
Managha obsadzili klasztor Weczan, cofnęli 
się do Malisi. Kilku aresztowanych odsta- 
wiono w tych dniach do Prizrent. 

Sofia, 26 maja. Agent dyplomatyczny 
Bułgaryi w Konstantynopolu Geszow, otrzymał 
polecenie rozpoczęcia imieniem nowego gabi- 
netu rokowań z Portą. w sprawie położenia 
tamy prześladowaniu Bułgarów w państwie tu- 
reckiem. (eszow zapewnił Portę o lojalnych 
uczuciach nowego gabinetu. Do Konstantyno- 
pola przybyć ma dwóch specyalnycr dole- 
gatów rządu bułgarskiego celem nawiązania 
konferencyi w sprawie macedońskiej. 


KRONIKA 


Lwów, 26 maja. 


— Posiedzenie Rady miejskiej o4- 
będzie się we środę, d. 27 k. m.. o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 

— Z Uniwersytetu. Panna Ada Kai 
iausówna, rodem. ze Stanisławowa, otrzymała 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora filo- 
zofii. 


— Przeniesienie urzędu poczto- 
wego. Na mocy reskryptu Ministerstwa handlu 
z duia 10 lutego vw. r., 1. 60.823/1YU2, przenusi 
się c. k. urząd pocztowy w Kruszelnicy z dniem 
26 b. m. do miejscowości Fodhorodce. 

Miejscowy okięg doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będzie gmina i obszar dwor- 
ski Podhorodce, zamiejscowy zaś gminy i ob- 
szary dworskie. Jamielnica, Sopot i Urycz, dalej 
folwark Jamielniczka. 

— Z Czytelni akademickiej. Posie- 
dzenia „kółka literackiego“ Qzytelni akademi- 
ckiej odbywać się będą stale we wtorki o godz. 
pół do 8 wieczorem w lokalu Ozytelni. 

Na najbliższem posiedzeniu we wtorek, 26 
b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem odczyt p. 
J. Zbierzenowskiego: „O Maksymie Gorkim*. 
Wstęp wolny. 


— Odczyt o Grottgerze. We środę, 
d. 27 b. m., odbędzie się w Związku naukowo- 
literackim oaczyt prof. dr. Jana Botoza Antonie 
Wieza „O Grottgerze”. Ze względu na odsłonięcie 
pomnika wielkiego artysty w Krakowie, wykład 
ten jest bardzo na czasie i budzi ogóine zainie- 
resowanie. Początek o godzinie 8 wieczorem. Go- 
ście mile widziani. 

— Deputacya natciarzy, w skład 
której weszli: prezes krajowego Tow. naftowego 
p August Gorayski, sekretarz dr. Stefan Barto- 
szewicz, producenci naftowi pp. Karo. Perutz, 
M. Schreier, Jan Scholman, wyjechała wczoraj 
do Wiednia w sprawie projektowanej zmiany 
przepisów górniczo-policyjnych dla kopalń nafty. 
Do deputacyi tej mają przyłączyć się w Wie- 
dniu przedstawiciele „Karpackiego Towarzystwa“ 
i Tow. „Sehodnica*. 

Deputacya wręczy odpowiedni memoryał 


nattowych, wskazanych przez „Krajowe Towa- 
rzystwo naftowe*, celem przedyskutowania i wy- 
dania opinii ò nowym projekcie przepisów. 

— Gal. Towarzystwo aptekarskie 
odbyło w sobotę wieczorem po przewodnictwem 
swego prezesa p. Walerego Włodzimirskiego do- 
roczne walne zgromadzenie. 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności wy- 
działu * zamknięcia rachunków za rok ubiegły, 
które wykazują 14.981 K. 17 h. w aochodach 
i 18.124 K. 11 h. w rozchodach, dokonało zgro- 
madzenie wyboru wydziału na rok bieżący. 

Frezesem wybrano ponownie p. Walerego 
Włodzimirskiego. jego zaś zastępcą p. Emila Je- 
zierskiego. 

— Wiec lekarski obradować będzie 
w dalszym ciągu we czwartek, dnia 28 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Egzaminy prywatne w Aka- 
demii handlowej we Lwowie. Celem u- 
możliwienia osobom, ktore nabyły znajomości 
przedmiotów kupieckich drogą nauki prywatnej, 
wykazania swej wiedzy urzędowo uwierzytelnio- 
nem świadectwem, Ministerstwo oświaty zarzą- 
dziło, aby w Akademii handlowej odbywały się 
egzaminy prywatne z buchaltaryi, z korespon- 
deuvyi i prac kantorowych, z rachunków kupie- 
ckich. i z towaroznawstwa, znosząc równocześnie 
egzaminy prywatne z buchalteryi w Szkole poli- 
technicznej we Lwowie 

Kto się chce poddać egzaminowi prywa- 
tnemu z jednego z wyżej wymienionych przed- 
uiowiów w Akademii handlowej we Lwowie wi- 
nien wnieść do dyrekcyi zakładu podanie ostem - 
plłowane, z wymienieniem przedmiotu, z którego 
zamierza egzamin składać i wykazaniem swych 
dotychczasowych studyów, tudzież wieku (przy- 
najmniej 17 lat) — Każdy egzamin składa się 
z vzęści piśmiennej i vzęści ustnej, a w towaro- 
znawstwie z ćwiczenia praktycznego w laborato- 
ryum, oraz z egzaminu ustnego. Kandydat 
otrzyma z odbytego egzaminu świadectwo pod- 
pisane przez dyrektora i egzaminatora, opatrzone 
pieczęcią urzędową. (Stempel na świadectwo 2 
kurony). — Kanaydaci, «tórzy nie odpowiedzą 
warunkom egzaminu, świadectwe nie otrzymają. 
Taksa egzaminacyjna wynosi za każdy egzamin 
2U koron. 

Fodania o przypuszczenie do egzaminu na- 
leży wnieść najdalej do dnia 20 czerwca b. r.i 
dołączyć do nich taksę egzaminacyjną Egzamin 
piśmienny odbędzie się dnia 1 lipea 1908 roku 
v godzinie 8 rano, a w dniach następnych egza: 
min ustny. 

— IV. Zlot Sokołów. Kwestyonaryu- 
sze, rozesłane przez wydział Związku do wszy- 
stkich Towarzystw sokolich, eelem zebrania dat 
co do uczestuików Zlotu napływają juź w zna- 
czne, liczbie do Związku, świadcząc o ogromnem 
zainteresowaniu się Zlotem wszystkich Towa- 
rzystw. Termin ao nadsyłania wych kwestyona- 
ryuszy naznaczono na 81 maja. Dotychczas zgło- 
siły : Sokół w Dolinie 12 uczestników w Kal- 
waryi 7, w Kosowie 16, w Rawie ruskiej 22, 
w Rohatynie 52, w Tuchowie 12, w Borszczo= 
wie 34, w Chrzanowie 16, są to wszystko pra- 
wie najmniejsze guiazda sokole, W dnlszym cią- 
gu zgłosiły udział w Zlocie: Sokół włościański 


Kołu polskiem. i P. Ministrowi rolnictwa z | w Bińczycach 20, Budzanów 20, Gródek 30, Gry- 
prośbą o zwołanie szerszej ankiety z producentów | bów 8, Jasło 45, Jaworów 30, Niepołomiee 5, 
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— Panna Irena, — zawołał podniecony 
Poluś, Owzymawszy w żamian czułe spoj- 
rzenie 

— O przepraszam, głosujmy -— prote- 
stował baron, — to wbrew przepisom. 

— Panowie, ia mam męża Í jako żona 
muszę go słuchać, — zaśmiała się pani Sa- 
bina. — więc królową być nie mogę, tylko 
Trenka. 

— Dobrze... a któż królem ? 

— Ja głosuję za panem, — zawołała mi- 
mowolnie panna Irena, i zawstydzona, oparła 
się o ramię siostry. 

— Irenko, ty się już upiłaś.... co mó- 
wisz ? — gromiła pani Sabina. 

— I ja głosuję za kuzynem, — rzekł 
hrabia. 

— I ja, — potwierdził baron. 

Wniesiono szampana, a po nalaniu kie- 
liszków, baron wskoczył na krzesło krzycząc: 

— Zdrowie królewskiej pary ! Oby zawsze 
się kochali, całowali i... o nas pamiętali! 
Wiwat! 

Po wypróżnieniu kieliszków baron kazał 
młodej parze prosić o błogosławieństwo ro- 
dziców, pani Sabiny i hrabiego, i następnie 
polecił, by się ucałowali. 

Poluś podniecony winem, już się zbli- 
żył, ale wzbroniła mu panna Irena. niezado- 
wolona z takich żartów niewłaściwych. 

Kończono drugą butelkę szampana, gdy 
nagle panna Irena poczuła się słabą, zrobiło 
się jej mdło, zbladła, i szybko przeniesiono 
ją na łóżko. 

— A mówiłam I*ence, ostrzegałam, — 
narzekała pani Sabina, krzątając się około 
leżącej. — Panowie, proszę się odwrócić, mu- 
szę zdjąć gorset Irence. 

Czynność ta poszła dość łatwo i pani 
Sabina położyła gorset na oknie; następnie 


wróciła do stołu: 


— (o ja teraz pocznę, — skarżyła się 
prawie ze łzami w oczach, — jutro niedziela, 


sklepy pozamykane i jutro muszę jechać, a 

nie zrobiłam żadnych sprawunków, ach, to 

okropne... a tu Irenka zachorowała.. - 
Pojedzie pani w poniedziałek, 

— Nie mogę... mąż czeku. 

— Hm.... to niech pani sama zrobi spra- 
wunki, — doradzał baron, — ja będę pani to- 
warzyszył, Przez ten czas prześpi się panna 
Irena... wrócimy i razem pójdą panie do 
swego hotelu. 

— Ale gdzież mogę zostawić Irenkę 
samą w gabinecie ? Niepodobna! 

— Pan Jemiołkiewicz i hrabia będą 
czuwali nad nią. 

— Panowie? 

— Zeałą przyjemnością, — ofiarował się 
Poluś. 

— 1 ja 2 kuzynem — dodał hrabia. 

— A mogę panom zaufać? 

— Najzupełniej.... najzupełniej. 

— To chyba najlepszy sposób, — mó- 
wstając z kanapki, — a która godzina? 
— Fół do dziewiątej 

— Za godzinę, za dwie najdalei przyjdę. 
Po ich odejściu hrabia przeciągając się 
na kanapce rzekł : 

— Kuzynie, muszę wpaść na chwilę do 
chorej żony.... zabawię małą godzinkę i wrócę. 

— Jaktot Ja sam zostanę ? 

— Nie.... czy nie liczysz panny Ireny ?— 
zaśmiał się. 

— Ale, czy to wypada? co powie pani 
Sabina ? 

— Ona wraca za dwie godziny, a ja za 
godzinę, wyprzedzę ją. 

— Zostań kuzynie, póki przynajmniej 
lokaj nie sprzątnie ze stołu. 

— I owszem. 


wiła, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nowy Targ 15, Podhajce 80, Przeworsk 85, 
Sambor 32, Śniatyn 40, Trembowla 30, Wieli- 
czka 25. 

Ogółem 23 gniazd sukolich zgłosiło do- 
tychczas razem 548 uczestników. 

Trybuny i miejsca stojące na boisku vbli- 
czone są na 10.000 widzów. 

Bilety będzie można zamawiać wcześniej 
w kancelaryi Związku na dwa tygodnie przed 
Zlutem, 


— Nowy kurs wakacyjny. P. Maryi 


Wandzie Schenklównie we Lwowie udzieliła ada 
szkolna krajowa pozwolenia na otwarcie waka 
cyjnego kursu przygotowawczego do egzaminów 
kwalifikacyjnych dla nauczycielek szkół ludowych. 

— Koło im. Asnyka Tow. „Szkoły ludo- 
wej“ odbyło wezoraj wieczosem doroczne walne 
zgromadzenie w jednej z sal szkoły wydziałowej 
im. królowej Jadwigi. Po załatwieniu spraw 
Czysty administracyjnej natury, dokonano wyboru 
nowego zarządu z p. Bronisławem Schwarcem, 
jako przewodniczącym na czele. 

— Stow. budowniczych odbyło wezo- 
raj wieczorem walne zgromadzenie, na które 
toczyła się pizedewszystkiem dłuższa dyskusya 
nad istniejącym obecnie strejkiem murarzy. Osta- 
tecznie wyrażono zaufanie komisyi strejkowej, 
składającej się z pp.: Kamienobrodzkiego, Schulza, 
sliwińskiego, Schleyena i Zacharjewicza, poleco- 
no jej nadal obstawać przy waruukach ugody 
z 4 czerwca 1902 i aprobować jedyne ustępstwo, 
które ta komisya na własną odpowiedzialność 
wobec murarzy już uczyniła, a mianowicie obo- 
pólne 7-dniowe wypowiedzenie. 

Stwierdzono dalej, że nieina obecnie uza- 
sadnionych przyczyn do rewizyi przeszłorocznej 
umowy, tembardziej, że upłynęło zaledwie pięć 
miesięcy roboczych od jej zawarcia i nie można 
było w tym krótkim czasie dopatrzeć się nagłej 
konieczności jakiejkołwiek zmiany stosunku robo- 
tuiku do pryncypała. 

Po uchwaleniu regulaminu, normującego 
wzajemny stosunek budowniczych do murarzy 
na podstawie ogólnie obowiązującej ustawy prze- 
mysłowej, jako też przeszłorocznej ugody, doko- 
uano uastępnie wyboru wydziału. 

Prezesem wybrany został p. Alfred Kamie- 
nobrodzki, pierwszysu wiceprezesem p. Hipolit 
dliwiński, drugim p. Jan Schulz, skarbnikiem 
p. Jakób Bałaban. Do wydziału weszli jako 
członkowie pp.: Ludwik Cybulski, Zygmunt Kę- 
dzierski, Jan Lewiński, Włodzimierz Podhorode- 
cki, Artur Schleyen i Albin Zagórski; jako za- 
stępcy członków zaś pp.: Michał Kowalczuk, 
Maurycy Silberstein i Edmund Zychowicz. 

W końcu zamianowało zgromadzenie se- 
niora Stowarzyszenia p. Adolfa Kuhna, ustępu- 
jącego z wydziału, honorowym uzłonkiem Sto- 
warzyszenia. 

— Losowanie obligów 4), proce. po- 
życzki m. Lwowa odbędzie się dnia l czerwca 
b. r. w gmachu ratuszowym. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego 
odbędzie się we czwartek, dnia 28 b. m., v go- 
dziuie 8 po południu w wielkiej sali ratuszowej. 

— Organizacya drukarzy. Właści- 
ciele drukarń we Lwowie i we wschodniej czę- 
ści kraju zakładają Związek, celem obrony swych 
interesów. 

— Stan zdrowotny we Lwowie. 
Według zgłoszeń, nadesłanych do fizykatu miej- 
skiego, było we Lwowie wypadków w ubiegłym 
tygodniu: szkarlatyny 4, duru brzusznego 2 (1 
zamiejscowy) oba śmiertelne, duru osutkowego 2, 
dyfteryi 6 (l śmiertelny) i ospy wietrznej 3 
wypadki. 

— Przepowiednie Falba na czer- 
wiec. Miesiąc czerwiec charakteryzuje prof. Falb 
następująco : 

Od 1 do & liczne burze zwłaszcza w Au- 
stryi, burze te jednak ograniczą się przeważnie 
błyskawicami i grzmotami, opady atmosferyczne 
natomiast nie dadzą się zbytecznie we znaki, 
Temperatura normalna. 

Od 9 do 13 pogoda i susza, chociaż tem- 
peratura zacznie opadać. Dzień 10 jest wpra- 
wdzie krytycznym trzeciego rzędu, wobec jednak 
suszy, pozbawiony będzie wszelkiego znaczenia. 

Od 14 do 22 liczne i obfite deszcze, w 
stronach południowych burze, w górach ukażą 
się śniegi. Temperatura podnosić się zacznie i 
dojdzie do normy. 

Od 28 do 30 okres ciągle jeszcze deszczo- 
wy, Burze ustaną z początku, wzmogą się je- 
dnak ku końcowi miesiąca i wtedy też opady 
będą bardzo obfite. Temperatura oziębi się zna- 
cznie. 

— Obwieszczenie c. k. Namiestni- 
etwa o rozpisaniu przez Ministerstwo handlu 
międzynarodowego konkursu na projekt urządze- 
nia, któreby umożliwiało łatwe i szybkie prze- 
chodzenie statków z pewnego poziomu kanału 
na inny, — umieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 

A Błąkającego się dziś rano w ulicy 
Gródeckiej 3- letniego chłopca oddała policya w 
opiekę komisaryatowi II dzielnicy. 

A W instytucie ruskiego Towarzy- 
stwa pedagogicznego przy ul. Sawy 3 skradziono 
wczoraj z zamkniętej szafy kilku pensyonarkom 
garderobę i bieliznę, ogólnej wartości około 200 
koron. 


— Zmarli w ostatnich dnach: w Stryju, 
Józef Aichmauller, aptekarz. 

We Lwowie, Jan Dolnicki, cru. nauczyciel 
szkół ludowych, w 67 roku życia. 

W Krakowie, Kazimierz Samulski, towa- 
rzysz sztuki drukarskiej. 

— Egzamin dojrzałości w giluua- 
zyum UO. Jezuitów w Chyrowie odbył się w 
czasie od 18—22 b. m. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Brodnieki Alfred, Dajewski Mieczy- 
sław, Głuchowski Kazimierz (z odzn.), Hohen- 
dorff Jan, Kamieński Władysław, Konopka Ka- 
zimierz (z odzn.), Korzeniowski Zbigniew, Koszko 
Kazimierz, Kuczyński Adam, Kwiatkowski Ro- 
man, Macieliński Eugeniusz, Matzel Ernest 
(z odzn.), Mosiewicz Adam, Petry Stanisław, 
Piasecki Stamistaw (z odzn.), Potrzebowski Ka- 
rol, Ranoschek Karol (z odzn.), Rosinkiewicz 
Jerzy, Ruebeubauer Władysław, Wallisch Ed- 
ward, Wiśniewski Konstanty. 

Czterem ubituryeutum pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu, 1 reprobowano 
na rok. 

— Wypadek na kolei. Z Krakowa 
donoszą nam, że przywieziono tam konduktora 
kolejowego Maryana Ottu, który podczas służby 
wypadł z pociągu koto Czarny i doznał zgru- 
chotania prawej ręki, odcięcia dwóch paleów le- 
wej nogi i skaleczeń na całem ciele. 

— Dzieciobójczyni. W gminie Wierz- 
bicy, pow. rawskiego, aresztowała w ostatnich 
dniach żandarmerya niejaką Katarzynę Gruszkę, 
córkę tamtejszego włościanina, która urodziwszy 
dziecko uieprawego łoża. udusiła je. 

— Bmierć od kopyta końskiego. 
W pobliżu stacyi kolejowej w Sędziszowie zda- 
rzył się w tych dniach smutny wypadek. Wło- 
ścianin z Niedźwiady, Marcin Wójcik, powożąc 
końmi, został tak fatalnie przez jednego z nich 
uderzony kopytem w czoło, że na miejscu wy 
zionął ducha. 

— W gorzelni w Radłowicach pod Sam- 
borem eksplodował dnia 22 b. m. przed połu- 
dniem, prawdopodobnie wskutek zatkania rury 
brażnej, kocioł odpędowy. Całe urządzenie go 
rzelni uległo zniszczeniu. Trzeeu robotników do- 
znało ciężkich poparzeń i obrażeń cielesnych 5 
odniosło lżejsze obrażenia. Gorzelnik, starszy 
strażnik skarbowy Hunmel i słuażuik Jędrzejczyk 
zdołali wczas umknąć. Wszystkich rannych od- 
wieziono do powszechnego szpitalu w Samborze. 
Szkoda wynosi kilku tysięcy koron w urządze- 
niu, prócz wielkiej straty, niedającej się na razie 
obliczyć, wskutek przerwy w ruchu gorzelni. 

— Aresztowanie agentów emi- 
gracyjnych. Z Budapesztu telegrafują: Poli- 
cya tutejsza ujęła agenta emigracyjnego Mojże- 
sza Steinlaufa, jako też dwóch tutejszych jego 
agentów. Steinlauf zorganizował w ostatnich 
dwóch latach całą sieć agentów w północnych 
Węgrzech. Agenci wywołali sztuczną gromadną 
emigracyę. Wobec tego, że nazwiska tych agen- 


tów są znane, poczyniono kroki celem ich are- | 


sztowania. 

— Bunt w więzieniu. Pisma połu- 
dniowo-rossyjskie donoszą, że d. 22 b. m. wy- 
buchły rozruchy w więzieniu w Simferopolu na 
Krymie. Przyczyną było złe obchodzenie się z 
więźniami ze strony władz i liche pożywienie. 
Rozruchy trwały przez dwa dni, 8 osób zostało 
zranionych. Dopiero wezwane wojsko przywróciło 
porządek. 

— W wyścigach automobilów między 
Paryżem a Madrytem zginęło 11 osób a 10 jest 
ciężko rannych. 

- Wypadek z automobilem. Z Pa- 
ryża donoszą: Ks. Albert Monaco jadąc automo- 
bilem do Paryża, wypadł z powozu i potłukł się 
dość ciężko. 


MEEN 


"lk loro rytyce 


W Wiedniu odbył się w ubiegłą środę 
koncert na cel dobroczynny. Krytyka fachowa w 
pismach wiedeńskich podnosi z wielkiem uzna- 
niem zalety głosu i metody śpiewania panny Ste- 
fanii Decykiewiczównej, która wzięła udział w 
koncercie i odśpiewała kilka pieśni. 


Z teatru. W dzisiejszem przedstawieniu 
operetki Lehara „Druciarz* rolę Maryni odtwo- 
rzy p. Okońska. 

Wezoraj odbyła się czytana próba ze sztuki 
p. Tadeusza Rittnera (autora „Sąsiadki*) p. t.: 
„Maszyna“, odznaczonej pierwszą nagrodą na 
konkursie im. Henryka Sienkiewicza. W głó- 
wnych rolach wystąpią panie: Solska, Gostyń- 
ska, Morska, Otrembowa i Rotterowa, oraz pp.: 
Hierowski, Chmieliński, Antoniewski, Nowacki, 
Kliszewski, Solski, Jaworski, Feldman, Węgrzyn 
i inni. 

W dziale operetki odbywają się codziennie 
próby z nowości p. t.: „Klejnocik* (Der liebe 
Schatz) Reinhardta (kompozytora „Słodkiej dziew- 
czyny“), z paniami: Miłowską, Kasprowiczową, 
Okońską i Porecką, która po półrocznych stu- 
dyach w Medyolanie pod kierunkiem prof. Mo- 
retiego powróciła na naszą scenę, — oraz pp.: 
Okońskim i Czerwińskim. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we worek po raz piąty „Druciarz* 
(Der Rastelbinder) operetka w 3 aktach Wikto- 
ra Leona, przekład Adolfa Kitschmana, muzyka 
Fr. Lehara (z repertuaru wiedeńskiego Carl- 
teatru). 

Jutro, we środę po raz drugi „Niebezpie- 
czeństwo*, sztuka w 4 akiach Maurycego Don- 
naya (z repertuaru paryskiego teatru „Comódie 
Française“). 

We czwartek (po cenach popołudniowych) 
„Piękna z Nowego Jorku“, operetka w 3 akt 
P. Kerkera, 

W piatek (po cenach popołudniowych) „So- 
bótki”, sztuka w 4 aktach Hermana Suder- 
maná. 

W sobote (po cenach zniżonych) „Swiat 
na opak”, fantastyczno-groteskowa operetka w 5 
odsłonach K. Kapellera. 

W niedzielę v godzinie pół do 4 po po- 
łudniu na dochód Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej „Na zawsze‘ 
dramat w 3 aktacli Łucyana Rydla. 

W niedzielę o godzinie pół de 8 wieczo- 
rem na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej „Spiący Rycerze“, 
fantastyczne widowisko w 5 odsłonach z prolo- 
giem przez Sydona Friedberga. 

W poniedziałek początek wyjątkowe o go- 
dzinie 8 po południu po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Mieszczanie“, sztuka w 4 aktacu Ma- 
ksyma Gorkijego. 

W poniedziałek początek wyjątkowo o godz. 
4 wieczorem po raz 6 „Druciarz* (Der Rastel- 
binder) operetka w 3 aktach Wiktora Leona, 
przekład Adolfa Kiczmana, muzyka Fr. Lehara 
(z repertuaru wiedeńskiego Carlteatru). 


Z TEATRU. 


(„Niebezpieczeństwo* — L'autre danger — 
dramat w 4 aktach Maurycego Dunnaya, przed- 
stawiony po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
w przekładzie Wandy Natęczównej, d. 25 b. m.) 


nana A 


W trójkącie: małżeńskim, główne nie- 
bezpieczeństwo przedstawia zwykle mąż. On 
jest — niejednokrotnie przez francuskie sądy 
przysięgłyeb uprawnionym — mścicielem swej 
krzywdy, który zemstę tę. wywiera, stosownie 
do temperamentu, sytuacyi i stopnia uczu 
cia, w najrozmaitszych kombinucyach, zawar- 
tych w formułkach: tue-le! tue-la! tue tous 
les deux! i t. d. P. Maurycy Donnay ukazał 
nam „inne niebezpieczeństwo* w postaci — 
dorastającej córki wiarołomnej małżonki. Kon- 
flikt niewątpliwie dramatyczny, chociaż bu- 
dzący z góry niesmak i to nie tylko pod 
względem etycznym, bo o tym w tej sztuce 
nawet mowy być uie może, — lecz ı z in- 
nych względów. Dla ludzi, wyznających „kult 
młodości*, a takich jest wielu, kochanka, 
mająca oŚmuastoletnią córkę, przestaje być 
nawet na scenie ponę'ną, a w swych pory- 
wach miłośnych jest wstrętną albo śmieszną. 
Zyjąca metryka w postaci córki ua wydaniu, 
stanowi tu rzeczywiste niebezpieczeństwo dla 
efektu scenicznego sztuki, I niebezpieczeństwu 
temu — powiedzmy od razu — uległ dra- 
mat wczorajszy. 

W skombinowanym przez p. Mauryce- 
go Donnaya trójkącie małżeńskim nie oagry- 
wa więc roli „niebezpieczeństwa*, p. Stefan 
Jadain, zajęty pracą swą architekt, utyskują- 
cy w wolnych chwilach zazdrośnie na to, 
że z jego pracy korzysta i z niej czerpie roz- 
głos i znaczenie nie on, lecz bogaty przed- 
siębiorca budowli wystawowych, jego przy- 
jaciel i pryncypał, Ernsteio. — P. Jadain 
nie zwraca też zgoła uwagi na stosunek bar- 
dzo bliski, jak. łączy adwokata Freydićres z 
jego piękną małżonką Klarą. Adwokati Klara 
byli przyjaciółmi w dzieciństwie, spotkali 
się po wielu latach w salonie FErnsteinów, 
tam stali się świadkami, jak pani Ernstein, 
przerywając próbę duetu, całowała się, com- 
me st de rien n'était, — z dystyngowanym 
tenorem p. de Meillon, i tem zachęceni, a 
podmieceni wspomnieniami zarania młodości, 
padli sobie, bez dłuższych ceremonii, w obję- 
cia. Mam zapomniała na śmierć o dwuna- 
stoletniej swej córuchnie Magdzi, a p. Frey- 
dióres nie miał oczywiście powodu o niej 
myśleć. zwłaszcza, że panienka dyskretnie 
nie pokazuje się w akcie pierwszym. Nie po- 
kazuje się raz dlatego. źe rzecz dzieje się w 
Paryżu, a panienka mieszkała dotąd wraz z 
rodzicami w Grenoble, a powtóre i z tego 
powodu, że jako dwunastoletnia, nie mogła- 
by jeszcze stanowić „niebezpieczeństwa". Aże- 
by to niebezpieczeństwo uczynić możebnem 
i plastycznem. musi upłynąć przynajmniej 
lat cztery, które przeżywamy spokojnie po- 
między pierwszą a drugą odsłoną — w bu- 
fecie, w foyer, czy na wielkim balkonie. jak 
kto woli.... 

Ale oto fatalny dzwonek sygnalizuje, 
że „niebezpieczeństwo* już dorosło i pozna- 
jemy ośmnastoietnią Magdzię, typ „naiwnej“ 
bardzo znany, bardzo zwykły, rezonującej 
„jak dorosła osoba* — o małżeństwie. Po- 
trzeba wielkiego i szczerego wdzięku dzie- 


wczęcego, potrzeba czegoś więcej, niż rutyny 
scenicznej i rozmaitych „sztuczek teatral- 
nych, roviących naiwność“, aby postać Ma- 
gdzi mogła zająć uwagę widza i pozyskać 
jego sympacyę. Niestety, wdzięku tego, arty- 
stka łódzkiego teatiu p. Pawłowska, nie po- 
siada wcale, za to za dużo ma owych „sztu- 
czek“ w układaniu ust, rąk i intonacyi głosu. 

Rozpoczyuają się rozmowy długie, a nie 
zawsze trzymające się przedmiotu. Z rozu- 
mowania Magdzi dowiadujemy się tylko, że 
ona pragnie wyjść ża mąż za kogoś takiego. 
któryby przypominał p. Freydieres, z koń- 
cowej zaś rozmowy tego ostatniego z doro- 
słem „niebezpieczeństwem* przekonywamy się, 
że adwokat, zajęty dotychczas matką, nie zwró- 
cił jeszcze uwagi na córkę, ale odtąd -—- 
kto wie ?... 

Zresztą sytuacya niezmieniona: pani 
Klara czuli się z adwokatem, opowiada mu, 
jak do niego przez ośm dni tęskniła. co ze 
swej strony mówi mu także sztucznie nai- 
wnylu głosikieu Magdzia. Obie tęskniły, bo obie 
kochają się w nim, Widz przeczuwa, że Frey- 
dierós będzie miał ogromny kłopot.... Ale, że 
to w giuncie rzeczy interesuje go mało, — 
więc się nudzi. Pewien widz, praktyczny, 
sieaząc w fotelu u stóp loży parterowej, o“ 
parł o krawędź tej loży głuwę, ułożył się jak 
mógł najwygodniej i odtąć aż do końca spał 
snem sprawiedliwego, budząc się tylko na 
dźwięk orkiestry, w antraktach... Ale nie 
każdy może mieć fote: u stóp loży parte- 
rowej... 

W akcie trzecim katastrofa wybucha 
na świetnym balu u Ernsteinów. Snują się 
tam panowie we frakach i kostiumach, panie 
mniej lub więcej i jeszeze więcej wydekol- 
towane, i rozmawiają... rozmawiają w nie- 
skończoność. Pauna Magdaiena, w flirtuje 
naiwnie z coraz bardziej ujarzmionym jej 
wdziękami adwokatem, to tańczy, — a mama 
dorosłego „niebezpieczeństwa* pc raz pierw- 
szy zastanawia się, że córka mogłaby się 
czegoś dopatrzeć lub dowiedzieć o stosunku 
matki z p. Freydières, a wówczas będzie 
źle... I dzieje się nawet bardzo źle, co zre- 
sztą od początku przewidzieć było można. 
Magdzia, snując się wśród balowych gości 
słyszy, jak pan' Lacorete, mówi do świeżo 
przybyłego z Inde-Chin p. Heydensa, że pani 
Jadain jest kochanką od lat pięciu adwokata 
Freydieres. Słyszy to Magdzia, i — czemu 
się dziwić nie można — mdleje. Wyprowa- 
dzają ją i kurtyna wkrótce potem spada. — 
Orkiestra gra, widz śpiący budzi się i kaszle, 
poczemi mruczy i — znów zasypia z początkiem 
odsłony czwartej. 

Axt ten wyprowadza rzecz z ekspozy- 
cy: i zamienia się w dramat. Magdzia cho- 
ruje od czasu tego balu, od dni piętra- 
stu; matka nie moze pojąć co to za choroba; 
bardzo niespokojna, ręce łamie. Wreszcie za 
poradą pani OChenevas, kuzynki, będącej w 
kłopotach pieniężnych, dowiera się do dzien- 
niczka Justysi — przepraszam — Magdzi, i 
dowiaduje się okropnej prawdy. Magdalena 
kocha jej kochanka a jej kochanek kocha już 
nie ją, lecz jej córkę Tableau: — W tem 
wypada z sypialni w stroju niedbałym, z roz- 
ezochranymi włosami Magdalena, czyni wy- 
rzuty matce, że podstępnie zdobyła jej tajo- 
mnicę, zkąd się wywiązuje scena rzeczywi- 
ście dramatyczna i silna: Matka dla ocale- 
nia eórki, której szczęście i życie jest za- 
grożone, przysięga ua to szczęscie i życie, 
że pani Lacorete powiedziała nieprawdę, że 
jej, Klary, nie nigdy nie łączyło z p. Frey- 
dióres i że. jeżeli on tylko kocha Magdę, nie 
nie stanie na przeszkodzie ich szczęściu. Po 
wyjściu uspokojone, Magdy, wchodzi p. Frey- 
dióres, — ma oczywiście kłopot ogromny i 
nie widzi innego sposobu tylko wyjechać do 
Tunisu. Przyszedł się pożegnać... 

C, mój panie, to nie iak łatwo! Gdyby tak 
wyjazd do Tunise mógł każdego wydobyć ztego 
rodzaju sytuacyi, znalazłbyś pan wielu naśla- 
dowców, — to tak łatwo nie pójdzie! I nie 
zdadzą się na nie pańskie przydługie — 
zwłaszcza w takiej chwili, — tyrady. Najprzód 
musisz pan usłyszeć z ust pani Klary, żeś 
„podły“, potem wytłómaczyć się ładnie i u- 
sprawiedliwić, — po cóż u licha jesteś adwo- 
katem! — a wreszcie znieść potok łez pani 
Klary, stać grzecznie z głową spuszczoną 
jak winowajca pod pręgierzem i przebyć tru- 
dną rozmowę 2 Magdaleną, która ci sama 
wyzna swą bezgraniczną miłość i do Tunisu 
nie puści. A jeżeli du urlop, to na bardzo 
krótko. Dla ocałenia sławy matki w oczach 
córki, dla szczęścia tej córki, która bez cie- 
bie żyć nie może, będziesz musiał powrócić 
i... być szczęśliwym z uszczęśliwioną Ma- 
gdą |... No, ec prawda, nikt pewnie nie po- 
zazdrościł wczoraj szczęścia takiemu suadłu.... 
Nie zazdrościł go też chyba ów śpiący 
widz, który zbudzony hałasem wychodzą- 
cych. wstał, ziewnął i wyszedł także, z prze- 
konaniem, że on przynajmniej nie stracił na- 
prózno wieczor... 

Czy nie stracili go czuwający widzo- 
wie? Wątpię. Jest to jeszcze jeden dowód 
więcej, że niektóre sztuki francuskie, nawet 
z repertuaru Comédie française, nie mogą być 
żywcem tłómaczone, lecz przerabiane umie- 
jętnie na scenę polską i zastosowane do wy- 
magań nie paryskiej publiczności. lleż w 
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sztuce Donnaya jest doskonałych dyalogów, 
ile zywych szkiców z bruku paryskiego, które 
na scenie naszej albo przeszły bez wrażenia, 
albo były balastem ! 

W sztuce tej są tylko trzy role: pani 
Klary Jadain, Magdaleny i adwokata Fiey- 
dieres. — W głównej roli Klary wystąpiła pani 
Stachowiczowa z zupełnem i zasłużonem po- 
wodzeniem; grała z uczuciem, siłą i tą miarą 
artystyczną. która sprawiała, że Klara nie 
była nigdy w sytuacyi wstrętnej, wstrętną, 
a w akcie ostatnim zdobyła syiupatyę widza 
szczerze i głęboko odtworzonem cierpieniem. 
O p. Pawłowskiej, jako naiwnej, wspomnia- 
łem już wyżej, tu dodać inuszę, że akcenty 
jej liryczne i dramatyczne, nie są lepsze od 
naiwnych: nie mają wdzięku ani szczerości. 
W scenie kapitalnej z matką raził nadmiar 
ruchów, jednostajnych, a nieestetycznych, 
jak n. p. ciągłe chwytanie się za gardło i trze- 
panie rękami. — 1 dlatego najlepsza w sztu- 
ce scena przeszła bez wrażenia. Magda przy 
wyjściu nie miała ani jednego oklasku; pu- 
bliczność pozostała zimną. I jeszcze je- 
dna uwaga: W sztuce tej ciągle mówią 
o tem, że Magdalena zupełnie jest podobna 
do matki. Na tem podobieństwie opiera na- 
wet Freydieres wątpliwej wartości aforyzm: 
że mężczyzna, zdradzając kochaną kobietę, 
dla innej do niej podobnej, właściwie nie po- 
pełnia zdrady. Potępił sam siebie, bo wezo- 
raj zdrada jego wyszła w całej pelni: p. 
Pawłowska nie starała się ani jednym szcze- 
gółem, nawet barwą włosów, przypominać 
choćby z daleka matki, — 

Pan Adwentowicz bez zarzutu wywiązał się 
z roli adwokata Freydieres. - Iuni artyści 
w mniejszych rolach, spełnili sumiennie swe 
niewdzięczne zadanie. 
Adam Krechowiechu. 


z Izby sącowej. 


(Defraudacya kolejowa). 
Lwów, 26 maja. 


W tutejszym sądzie krajowym karnym, 
przed trybunałem sądu przysięgłych. toczy 
się dziś pod przewodnictwem radcy sądu kra- 
jowego p. Jasińskiego, rozprawa karna prze- 
ciw 84-letniemu Józefowi Trzeińskiemu, a- 
systentowi kolei państwowych, b. kasyerowi 
osobowemu na dworcu „Podzamcze* we Lwo 
wie o zbrodnię sprzeniewierzenia. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, 
że w ciągu roku 1902 sprzeniewierzył z po- 
wierzonej sobie kasy ogółem 6410 kor. 84 
hal., które następnie uciekłszy ze Lwowa do 
Monte Carlo, przegrał w tamtejszej jaski- 
ni gry. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa dr. Zagórski, broni oskarżonego 
adw. dr. Dwernicki. 

Oskarżony przesłuchany na dzisiejszej 
rozprawie przyznał się częściowo do winy, 
twierdząc, że przykre stosunki finansowe, 
podsunęły mu myśl zbrodni. Z kasy przywła- 
szezył sobie tylko około 5000 K., nie zaś, jak 
wykuszało przeprowadzone szkontram kwotę 
6410 K. 84 h. 

Po przesłuchaniu oskarżonego, zezna- 
wali świadkowie: przełożeni i koledzy pod- 
sądnego. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś 
wieczorem. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wiedeń, 26 maja. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej) Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4893 sztuk. W tem było z Galicyi 
508 sztuk. z Bukowiny — sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się o 50 h. 

Niesprzedanych pozostało 28 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 29 sztuk po 60 do 68 koron, 204 sztuk 
po 64 do 69 kor., 230 sztuk po 70 do 76 
koron, 6 sztuk po 77 do 78 kor. 

Buhaje podtuezone bez różniey pocho- 
dzenia sprzedawano po 62 do 74 kor., krowy 
podtuczone po 58 do 70 kor., bydło chude 
no 46 do 60 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan dopełni w dniach 29 i 29 
b. m. inspekcyi wojsk zgromadzonych obe- 
enie w obozie Bruck nad Litawą. 


Błychać, iż wbrew pierwotnym dyspo- 
Zycyom dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 


będzie ostatnie przed Zielonemi ŃSwiątkami. 
Następne odbędzie się dopiero w przyszły 
czwartek. 

Z Wiednia donoszą, że po ukończeniu 
zwołanej przez Ministerstwo rolnictwa eks- 
pertyzy naftowej na miejscu w Galicyi, osta- 
tnie posiedzenie ekspertów odbędzie się zape- 
wne z początkiem czerwca. Następnie wszyst- 
kie protokoły i wnioski oddane będą Mini- 
sterstwu rolnictwa, jako podstawa do wypra- 
Gvwania nowych policyjav- górniczych prze- 
pisów dla przemysłu naftowego. 


Reprezentacya miejska Budapesztu u 
chwaliła nieprzyjąć zaproszenia do wzięcia 
udziału w uroczystościach z okazyi 200 re- 
cznicy założenia m. Petersburga. 


Pisma poznańskie donoszą, że osady 
pod Neklą, wyznaczone przez komisyę kolo- 
mzacyjuą zajęli już koloniści niemieccy, przy- 
byli z pod Sandomierza. Koloniści przycią- 
gnęli do W. Księstwa Poznańskiego na 46 
wozach, 

W berlińskich sferach wojskowych za- 
pewniają, że powołanie gen Einema na kie- 
rowniks ministerstwa wojny w miejsce ur- 
lopowauego na trzy imiesiące, generała Gos- 
słera, jest stanowcze. Pogłoski o powołaniu 
na to stanowisko komendanta pierwszego kor- 
pusu armii, generała Uoltza, są bezpodsta- 
wne. (Generał Goltz przed rokiem dopiero 
otrzymał komendę wielkiego, z trzech dywi- 
zyi złożonego, korpusu „wschodniego“ i u- 
chodzi za cesarskiego męża zaufania na kre- 
sach wschodnich państwa tak samo, jak ge- 
nerał Haeseler jest nim na zachodzie. 


Z powodu ostatnich rozruchów antiży- 
dowskich w Kiszyniowie, do senatu izby s3- 
dowej złożono około 4000 próśb, żądających 
od rządu odszkodowania ogółem w sumie 
około 8,000.000 rubli. 

Depesza dziennika Nowoje Wremia z 
Władywostoku donosi, że skutkiem ustąpienia 
wojsk rossyjskich z Mandżuryi połud., wzro- 
sły tam bandy rozbójnicze, w prowincyach 
Mukden i innych. OChińscy i mandźurscy 
mieszkańcy zaczynają się lękać o życie i 
mienie. Wzdłuż linii kolei wsehodnio- chiń 
skiej gromadzą się tłumy robotników, pro- 
szących o pracę — W Charbinie zgroma- 
dziło się 40.000 robotników, 50.000 zaś ro- 
botników znajduje się wzdłuż południowej i 
północnej części kolei mandżurskiej. 


Podróż króla Wiktora Emanuela do Pa 
ryża nastąpi w połowie lipca. Król będzie 
prawdopodobnie obecny na rewii wojska 
francuskiego z okazyi święta narodowego, 
które republika francuska obchodzi w dniu 
14 lipca. Z Paryża uda się król do Cherbour- 
ga, skąd eskadra włoska towarzyszyć mu bę- 
dzie do Portsmouth. Szezegóły przyszłej po- 
dróży omawia obecnie włoski minister dla 
spraw zagranicznych z francuskim ambasado- 
rem Barrere. Prezydeut Loubet będzie rewi- 
zytował króla w Rzymie, przyczem odwiedzi 
także Ojca św. 


Izba deputowanych angielska przystą- 
pi niebawem do dyskusyi nad billem rządo- 
wym, tyczącym się wykupna ziemi w Irlan- 
dyi przez dotychczasowych dzierżawców. 
Projekt rządowy należy do najbardziej kolo 
salnych reform społeczno-ekonowicznych, ja- 
kie znają dzieje. Liczba dzierżawców wyno- 
si 600.000; chodzi obeenie o to, aby ich 
zamienić ua właścicieli. Koszta olbrzymiej 
tej praey obliczone są na sumę dwóch i pół 
miliardów funtów, które państwo gotowe 
jest zarezerwować, celem przeprowadzenia 
kupna gruntów. Znamiennym rysem ustawy 
jest wolność w tym mianowicie kierunku, że 
transakcye między landlordem, t. j. właścicie- 
lem ziemi, a dzierżawcą nie będą przymu- 
sowe. W razie zaś zawarcia kontraktu, roz- 
poczyna się interwencya państwa, które za- 
raz płaci właścicielowi gruntu cenę kupna. 
Nowonabywca zaś przyjmuje obowiązek spła- 
cenia państwu dlugu w rocznych ratach w 
przeciągu lat 68. Na tem nie koniec; celem 
zachęcenia właściciela do sprzedaży ziemi, 
państwo daje mu rodzaj premii, nie wcho- 
dzącej w cenę kupna. Na ten cel projekt prze- 
znacza sumę 300 milionów funtów. Państwo 
więc musi postarać się o kwotę owych 300 
milionów, więc o sumę, przedstawiającą cenę 
kupna, a wynoszącą mniej więcej dwa i pół 
miliardy funtów. Nastąpi to drogą pożyczki; 
zostanie wydana renta 2*/, pre która będzie 
wypuszczana w miarę potrzeby. Bill ten pra- 
wdziwie w wielkim utrzymany stylu, uzyska 
niezawodnie większość parlamentu. 


W angielskiej Izbie gmin sekretarz sta- 
nu Oronborne na zapytanie o ile prawdziwe- 
mi są wiadomości o okrucieństwach popeł- 
nionych podobno przez urzędników państwa 
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, Kongo, oświadczył, że zaiządzi wśiód mv- 
| carstw, które swojego czasu podpisały tra- 
| ktat berliński, ankietę, czy artykuł 5 tego 
traktatu naruszony został przez zakładanie w 
państwie Kongo towarzystw handlowych, wy- 
posażonych w monopole. 


RLRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


annann 


Wieden, 26 maja. Pp. Sapieha i 
Starzyński przedkładają nagłe wnioski w 
sprawie ząpomóg. 

Na początku pvsiedzenia zabrał gło- 
pos. Biankini (z klubu słoweńskc-chorwa- 
exiego) i wskazujące na to, że na wniosek P. 
Prezydenta Ministrów odmówiono deputacyi 
Chorwatów z Dalmacyi posłuchania u Najj. 
Pana, czyni z tego powodu dr. Koerberowi 
zarzuty w najostrzejszych słowach. 

Następnie zabrał głos P. Prezes gabi- 
netu dr. Koerber i przemawiał wśród gwał- 
townych przerywań i okrzyków ze strony 
Biankiniego i południowych Słowian. 

Wiedeń, 26 maja. Pos Biaukini, 
zabrawszy głos na wstępie posiedzenia, wy- 
wodził, ża odmowa audyencyi była tembar- 
dziej nieuzasadniona, że deputacya wystrze- 
gała się wszelkich pozorów politycznych i 
oświadczyła wyraźnie, że wyłącznie chce 1n- 
terweniować na korzyść akeyi humanitarnej. 
Mowca w ostrych słowach krytykował postę- 
powanie P. Prezesa gabinetu dr. Koerbera i 
sądził, że jest toz jego strony dowodem bra- 
ku uszanowania dla reprezentantów narodu 
chorwackiego i serwilizmem wobec Węgier. 
(Oklaski u posłów południowo-słowiańskich 
i czeskich radykałów). 

Prezes gabinetu dr. Koerber w odpo- 
wiedzi stanowczo występuje przeciw podbu- 
rzającym mowom, wygłaszanyi przez chor- 
wackich posłów, oświadcza, że mimo to z 
drogi prawa nie ustąpi. Doniesienia dzienni- 
ków i wywody mowców chorwackich były 
przesadzone. Dotychczas w całej Chorwacyi 
podezas wszystkich rozruchów zabite zostały 
przez żandarmów 2 osoby. Podług zaś obli- 
czeń dzienników chorwackich i moweów, li- 
czba zabitycn wynosiłaby już kilka dzisiątek. 
Odmówieuie audyencyi nastąpiło z przyczyn 
prawno-państwowych. — W końcu wskazuje 
Prezydent Ministrów na ubolewania godne 
zujścia w Lublanie 1 oświadcza, że ustawy 1 
władze będą dosyć silne, aby powtórzeniu 
się takich zajść zapobiedz. (Żywe protesty i 
okrzyki czeskich radykałów, Biankiniego i 
południowych Słowian). Prezydent przywo- 
łuje Biankiniego do porządku. 

Zabrał głos p. Wolf do uzasadnienia 
nagłości swego wniosku o regulacyi Łaby. 

Poseł Vukowicz wniósł interpelacyę W 
sprawie ostatnich demonstracyj studentów 
chorwackich we Wiedniu i zachowania się 
policyi w obec studentów. 


Kraków, 26 maja. (Tel. pr.) Rada 
miejska na wczorajszem tajnem posiedzeniu 
po długiej dyszusy. uchwaliła pozostawić bez 
odpowiedzi zaproszenie na jubileusz 200-nej 
rocznicy założenia Petersburga i nie wysyłać 
żadnej deputacji. 

Kraków, 26 maja. (Tel. pryw) Po 
wczoraj szem tajnuem posiedzeniu Rady miej- 
skiej, na którem podniesiono zarzuty przeciw 
gospodarce inspektora ekonomatu miejskiego, 
prezydent miasta zarządził o godzinie 10 wie- 
czorem opieczętowanie biur ekonomatu, a 
dziś rano wdrożył -śledztwo dyscyplinarne 
przeciw inspektorowi ekonomatu. 

Kraków, 26 maja. (Tel. pryw) Rada 
nadzorcza Towarzystwa Wzajemnych Ubez- 
pieczeń w dalszym ciągu obrad załatwiła 
sprawy sporne działu ogniowego, gradowego, 
zatwierdziła sprawozdanie koinisyj, rachun- 
kowych i przystąpiła do zmiany statutu Tow. 
wzaj. kredytu i do reszty spraw administra- 
cyjnych l 

Wiedeń, 26 maja. Wiener Ztg ogła- 
sza: Najj. Pan nadał prezesowi wschodnio- 
galicyjskiej Izby lekarskiej we Lwowie, dr. 
Edwardowi (Qerard- Festenburgowi, 
order Zelaznej Korony II. klasy, a lekarzo- 
wi dr. Feliksowi Sielskiemu we Lwowie 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

P. Prezydent Ministrów. jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości zamianował star- 
szych naczelników kancelaryjnych: Włady- 
sława Hajdukiewicza w Tarnowie i Ma- 
ksymiliana Kóhlera w Wadowicach, dy- 
rektorami kancelaryj, pierwszego w sądzie 
krajowym, drugiego w wyższym sądzie Kra- 
jowym w Krakowie. 

Wiedeń, 26 maja. Trybunał kasacyj- 
ny odrzucił zażalenie nieważności Demskie- 
go, którego przemyski sąd karny skazał za 
zamordowanie własnego ojca na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Tryest, 26 maja. Rada miasta Capo 
d'Istria przyłączyła się do protestu, uchwalo- 


nego w tryesteńskiej Radzie miejskiej w 
sprawie zajść na Uniwersytecie w Insbruku 
i zażądał: utworzenia włoskiego Uniwersyte- 
tu w Tryeście. 

Budapeszt. 26 maja. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu partyi liberalnej podzięko- 
wał prezes gabinetu Szell stronnietwu za 
ofiarną działalność w walce z obstrukcyą 1 
wyraził przekonanie, że sprawa stronnictwa 
liberalnego jest zarazem sprawą konstytucji, 
węgierskiego parlamentaryzmu i pokojowego 
rozwoju kraju. Dopóki stronnictwo będzie 
imowcę pupierało, — nie ustąpi; zasadą, w 
której imię walczy, jest przeprowadzenie woli 
większości. 

Arras, 26 maja. Podczas wesela cór- 
ki oficera inżynieryi Salomona zapaliły się 
firanki w sąsiednim pokoju; pożar rozszerzył 
się bardzo szybko. 15 osób, przeważnie pa- 
nie zostały ciężko, a jedna bardzo ciężko, po- 
parzone. Obawiają się, że podezas paniki nie 
wszyscy zdołali się uratować. 

Sentez, 26 maja. Wydział komitatu 
Czongrad uchwalił na walnem zebraniu po- 
tępienie obstrukcy w sejmie węgierskim, 
zrzucając na opozycyę odpowiedzialność za 
szkody, jakie poniesie kraj na polu ekono- 
micznem, w skutek postępowania opozycji. 

Berlin, 26 maja. Biuro Wolfa dono- 
si z Konstantynopola; że sułtan wydał wczo- 
ra irade © unifikacyi długu państwowego 

Rzym, 26 maja. W Izbie deputowa- 
nych, na zapytanie kilku posłów w sprawie 
zajść na Uniwersytecie w I[nsbruku, sekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych Baecelli 
odpowiedział, że zajścia te miały miejsce na 
obcem terytoryum, a udział w nich wzięli 
studenci, którzy nie są poadanymi włoskimi, 
rząd przeto nie może się mieszać w tę spra- 
wę jako w czysto wewnętrzną obcego pań- 
stwa. Co do zapytania, czy poddani włoscy 
nie byli tam przedmiotem gwałtu, mowca 
odpowiedział, że z otrzymanych sprawozdań. 
to me wynika. 

Paryż, 26 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu lzby deputowanych wniesiona pẹ- 
dzie iaverpelacya do prezydenta gabinetu w 
sprawie wyścigu automobilowego Paryż— 
Madryt, z zapytaniem, jakie kroki rząd ma 
zamiar poczynić, aby na przyszłość zapo- 
biedz podobnym wyścigom. 

Paryż. 26 maja. Doniesienie dzienni- 
ka Lure Parole, jakoby Marceli Renault 
zmarł wskutek ran poniesionych w wypadku 
wyścigowym, nie potwierdza się. Staa obu 
rannych Renaulta 1 Panrowa jest niezmie- 
niony i istnieje nadzieja utrzymania ich przy 
życie. Przy Wypadku z auturuobilemu Porte- 
ra pod Chartreuse, mechanik dostał się pod 
kola automobilu i zginął, a Porter zemdlał. Pó- 
zniej jednakże ocknął się i wczoraj po połu- 
dniu powrócił do Paryża. 

Madryt, 26 maja. Rząd wydał do 
wszystkich urzędów granicznych rozporządze- 
nie z zakazem wyścigu automobilowego Pa- 
ryż-Maaryt. Automobiliści będą mogli prze- 
być wprawdzie granicę, ale będą traktowana 
jako zwykli turyści. 

Nowy Jork, 26 maja. Z powodu wielu 
strejków i zamknięcia fabryk jest w Nowym 
Jorku i okolicy — jak obliczaję — 200.000 ro- 
botników bez zajęcia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 maja 1908. Giełda po- 
ranuu. (Vorbórse), Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:21 Renta majowa 100:55, Węgier- 
ska renta koronowa 99:40, Akeye austryae. 
Zakładu kredywwego 666.—, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 727:—, Akcye Anglo- 
banku 276—, Akcye Unionbanku 52850, 
Akcye Bankvereinu 483:50, Akcye Lander- 
banku 411—, Akcye Kolei państwowych 
676:—, Lombardy 48:25, Akeye Kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 577:—. 

Usposobienie : słabe. 


Wiedeń, 26; maja. 1908. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:21, Renta majowa 10060, Węgier- 
ska renta koronowa 9940, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 66675, Akcye węg. 2a- 
kładu kredytowego 72850, Akeyo Anglo- 
banku 276-, Akcye Unionbanku 527:—, 
Akcye Bankvereinu 483:50, Akcye Länder- 
banku 411:—, Akcye Kolei państw. 679*75, 
Lombardy 48-25, Akcye kolei Elbethal 428:—. 
Akcye Fabryki broni —'—, Akcye tytonio- 
we 244 —, Akcye Alpiny 877:50, Akcye Ri- 
ma Muracyi 470:—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1650: —, Losy tureckie 11950, 
Ruble 252-75, 20- Franki —:—, Tramway 


Usposobienie : pewne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Od Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego numeru dołącza Th. 
Konetzky, Villa Christina, Post Sackin- 
gen, Baden — prospekt: „Środek leczni- 
czy przeciw tasiemcowi*. 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Viekers-Jankowskł 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejscu. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 26. maja 1903. | pieca Tządają, 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zt. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . . SE 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(ad kor.) . SES: 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Garbaini w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (40U kor.) . S a i 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. a elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 
HI. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
n n m Ala % n los w 50 1. 
n n n4% andy 
kraj. 4! „ los w ; 
Po” lu Dil 
Tow. kred gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . s.a à 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 41" lat . POEW: 
4% los. w 56 lat 


MI. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
n n n Elą % (3 em.) 

» n n 4% (4 em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a z r. 1873 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ENSISO3A 0 090. 0.6 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 

n 44% » 200 n 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 


V. Monety. 


Dukat cesarski . 

20 frankówka NN 5 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich a t 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24. maja 1908. 

A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . 
styczeń-lipiee . 


bez kuponu bieżaecego 


n n 


252 —|254 50) 
116 90/117 60 


płacą żądają 


100.60 100.80 
10830 10050 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
poleeamy 
40/, Listy hipoteczna koronowe, 
4/40/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
43/,0/, Listy Banku krajowego, 
46], Listy Banku krajowego, 
5*/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
46, Pożyczkę krajową, 
40(, Gal. Obligacye propinacy jas i wszel- 
kia renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjsogo 


BANKU EIPOTECZNEGC, 


6 


Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

Wania lub ostemplowania bezplatnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Przyjechali do Krwawa. 
Dnia 26. maja 1908. 


HOTEL GEORGE. 
PP. H. ks. Lubomirski i J. ks Lubomirski 
z Rozwadowa, H. ks. Lubomirski i 8. ks. Lubomir- 
ski z Równego, K. Agopsowicz w Trofanówki. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PF. J. br. Błażowski z Czeremohowa, i. Be- 
dnarowski z Kossyi. 


HOTEL FRANCUSKI. 


PP Wł hr Zamojski z Zakopanego, W Ra- 
eiborski z Radziwiłłowa. 


HOTEL STADTMULLERA 


PP. W. br. Lewartowski z Kalinowszczyżny; 
A dr. Borzemski z Dobrosina 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
biestadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolmy. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
dc 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. l!-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
połudsieim do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członkow wstęp wolny. 


płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . SZ T 100.65 100.85 
kwiecień-październik . . . . . 100.70 100.90 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 170.— 176. — 
a „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158.50 154.50 
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. 183,— 185 — 
5 „ 1864 po 100 zł. a 248.— 251.50 
h „ 1864 po 50 zł.. . . . 248.— 251.50 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 800.— 301.— 


B. Diag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za, LOVEA A PRO 0 0 a A 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podarku za 200 kor. 4 pr. 


121.50 
101.25 


121.30 
101.05 


©. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
„od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 
pr ar akcye) . . . . . 506.-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 i 
29.— 
100.10 
100.10 


Z, BM PRA e o go 6 6 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— 
w złocie za 200 zł. 5pr. . . . 185.20 185.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
Byd ZG ADR a o o a ao o 10025 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . 100.50 
100.35 
100.— 


101.30 
120.70 
511.— 
129.60 
101.10 


kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
Kol. Taa Karola Ludwika za 200, 
TOOTA T ATT. e a e 2 
Kol. lwowsko-vzeru-jasskiej z r. 1894 
za ZAD kor mk pr m TR 
Kol. Arcyks. Rudolta (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . A 


100.— 
119.25 12025 


D. Bług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węgs. złota renta za 100 zł. 4 pr. 

R A „n w wal. kor. za 200 
kitu, Gb e o © 0 © o 0 a a SWI) EERU 
obl. pr. regul Cisy za 100 zł. 4% 157.— 158.— 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor) 199.— 202.— 
= „ za 50 zł. (100 kor.) 199.— 202.— 


E. Obligucye indemnizacyjne. 


Kroacyl i Slawonii > 99.25 
Węgier za 100 zł. & pr. . 98 70 


F. Inne publiczne pożyczki. 
Lony regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
5 pr 


100.25 
99.70 


280. — 
108.15 


100.50 


; e a a a  .„ . -286— 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.15 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lvs za 
200 kor 4 or 


3250 


płacą żądają 
Bukowinskie obl. propinacyjne los za 


MAZ, OMR a ale 5.6 6 a o JU „= udibne> 
Gai. poz. kr. zr. 1843 za 100 zł. 6 pr. —.— = 
D s n»n n 18983 za %00k. 4 pr. 99.— 99.90 
„ obl. prop.„ 1889 za 100 zt. 4 pr. 99.40 100.35 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 189€ za 
100zł TA mpr m . . 0.00 496.35 (96/85 
R włoska za 100 lirów (96 kor.) 
DESA 0% «0 asa WO e 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8840 90.40 
Tureckie obl. prew. xol. za 400 frank. —— =— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i lsty dłużne 
(za 100 zł. Nom). 


Anglo Austr. banku los w 30 L 4"/4pr. ——  —— 
Austr Zakł. kr. ziem. los w 50 1. £pr. 9915  L00.I7 
„ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 278— 281.50 
n m. w. » 1889 3 pr. 272.-— 275, — 
Bukowiński zakł. kred. ziem los 5 pr. 105.75  -—.— 
5 A A „  los4pr. 98.25 99.25 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 711.50 112.40 
1 m mn » OSDO 44 pr. . 101.= 101.86 
Hon non n O0LM. za 200 kor. 
Apie E "- 200%... a 108.75 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr- los. 56 lat 97.70 9870 
5 g 5 »  %4pr los. 41 lat 99.— —.— 
rE R „n 4% pr. stare. . 98.50  — — 
4. 1 „  %*pr.za 200 kor. —.—  — — 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4/4 pr. 51'a lat zwrotne „ 101.50 102 — 
Banku krajowego oblig. komun 2 emi- 
sya 5 pr. + mm s albo „ « l0s=+ S5= 
Banku krajowego oblig. komun. 5 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'/4 pr. . 101.70 102.70 
Banku kr. losy 57ta l. za 200 k. 4 pr. 99.— 100.— 
Austro-węg. banku 40%, lat los. 4 pr. 100.50 101.50 
5 p 5 50 lat los 4 pr. 100.5 10150 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl par. po Dunaju za 100 i 

200 z6 NOE - Bo o 6 
Tow. żegl. par. po Dun Emn. r. 1386 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1856 4 pr. 
1887 4 pr. 
owo o» o» AJD 
> Amo a E Aa 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy zr. 1884 za 

AW ZG MAŁ o 0 o s_0 © 0 © 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1384 za 300 

OCUN © 5 EE 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol em. 1870 za LOU zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę) 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zasład kred dla hand.i przem. 100 zł. 
Clary 40 4. mk. ZE 
Fożyezka miasta Iusbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł 
Palio 4 zł mz 


110.50 
116.20 
100.40 
100.50 
100.50 
100.50 


94.60 
99.50 


108.70 
108.79 
99.50 


11.50 
177.20 
101.40 
101.50 
101.50 
101.50 


95.20 
100.50 


10970 
103.70 
10050 


n n n n LJ r 


n n n 
n D n 


19 60 
44l — 
171.— 

88.25 

78. — 

ZANE 
17850 


84.25 
14, — 
63 — 
174 — 


płacą żądają 


Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5435 55.85 
Qzerw. krzyża weg. tow. 5 zł . . 26.70 27.70 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68.— 72.— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 231.— 236.80 
Fożyczka miasta Salzburga 20 z. 15.—  11,— 
St. Genois 40 zł. mk . . . . . 210.— 320.- 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . — — = 

R n Tryestu 100 zł. mk. 4'j4pr. =- „= 

a „ Iryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Baaku Augw-Austi. 240 kor. . . 276— 217 — 
Peszt. banku handl. 506 zł. . 2110.— 2721.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . — m M 
Węg. bankt kredyt. 200 zł. 129.50 731. — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł . 5L8 — 519.-- 
Galie. banku hipot. 200 z.. . . . 539.— 54l — 

5 „ dla bandl i przem. 200zł, 230 —  240.-— 
Banku dla krajów. koronnych 200zł. 413.— 414. — 

„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1630.— 1640. — 

„  Związk. (Unionbank) 200zł. . 229.— 530.— 
Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 247.50 248.— 
Zivnosteńska banka 100 zł... 252.— 25250 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. akc pierw. 200 zł. . 410.— 420 — 
n »  „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5555.— 5575. — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł 
Kol. uwów-Bełzec (ake. pierw., 200 zł. 


„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 575.— 579.— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. — 
„ państwowych 200 zł. —.— = 
n południowej 200 zł. . —— —- 
n weg. galic. I. 200 zł. . 41. 412. - 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 859 — 863 - 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 673.— 643 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 932.-- 1000 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 383:50 384.50 
Pragskiego tow. Żerazu. przem. 200 zł. 1670-— 1680. — 
Schodnicy 500 kor. Ac . 707.—  717.— 
Tureck zarz. tytoniow. 500 franków  —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 335.— 390 — 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.15 117.35 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.60 239 80 
Paryż za 100 franków . o a SEA 95.30 
Petersburg za 106 rubli 4'ja pr.  -.— --. — 
Niemieckie banki. . . A 117.20 117.45 
Włoskie banki . 95.33) 95.44) 
Franeuskie banki 95.20 95.33 
Szwajcarskie banki . . 95.20 95 35 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski wa a I 11.36 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.— 
20-ifranxówka . . "©... SIQ.065 AGIOS 
20-markówka . . .-. 25.42 23.50 


Rosyjski półimperył . . . . —— — 
Niemieckie banknoty za 100marek 117.12:/4 117.521 
Włoskie bankuuty za 100 lir 95.20 95.40 
Rable 2.523, 25334 


DZE ENG IWA á 


W ezo w W. 


Licytacye. 


L. 8962/903. 
Obwieszczenie. 

Celem obsadzenia głównego składu ty- 
toniu w Leżajsku rozpisuje się publiczną li- 
cytacyę za pomocą pisemnych ofert. 

Sprzedaż tytoniu w rozu 1902 wyno- 
siła 92.211 kor. 03 hal. materysłu stemplo- 
wego sprzedano za 14,371 kor. 20 hal., do- 
chód z trafiki składowej wynosił 1496 kor. 
47 hal. 

Od sprzedaży stempli, blankietów we- 
kslowych i listów przewozowych przyznaną 
będzie prowizya w wysokości 1'/, (półtora) 0/, 
od ich wartości, 

Wadyum ka 500 (Pięćset) kor. i ma 
być złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Leżajsku lub Jarosławiu a kwit depozytowy 
załączony do oferty. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w podpisanej e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego lub w kancelaryi c. k. Nadzoru 
straży skarbu w Przeworsku, względnie w 
Oddziale e. k. straży skarbowej w Leżajsku. 

Oferty sporządzone według istniejących 
przepisów na przepisaaym druku należy 
wnieść najpóźniej do dnia 16. czerwca 1903 
godziny 11 przed południem w biurze e. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Jarosław, dnia 15. maja 1908. 


[4169 2—3] 


L. cz. E, 1443 (4) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej Nadzieja 
w Haliczu zastąpionej przez Dr. p. A. Hahna 
adw. w Haliczu, odbędzie się duia 3. czerwca 
1908 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. licy- 
tacya a) 1/.6 części realności lwh. 3; b) 
1.32 części realności lwh. 79 i e) 1/4 części 
realności lwh. 102 id) połowy realności lwh. 
155 ks. gr. gm. kat. Perłowce. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, Są ocanione a to: ad a) na 213 kor. 
50 hal.; ad b) aa 80 kor. 22 hal.; ad c) 
na 98 kor. 50 hal; ad d) na 422 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 142 kor. 
34 hal., ad bjo8 kor. 48 hal. ad e) 62 kor. 
84 hal., ad d) 281 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych części nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabuiarny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 1. maja 1903. 


[4229 1—3] L. cz. E. V. 3422/2 (9) 


[4252] 

Na żądanie Israela Hellmana w Kału- 
szu, odbędzie się dnia 16. czerwca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 38. licytacya real- 
ności lwh. 754 gm. Bednarów Bazylego Ho- 
szowskiego własnej, składzjącej się z domu, 
stodoły, stajni, kosznicy i studni tudzież 
gruntów ornych, łąki, ogrodu i przynależ- 
ności jak pary komi, wozu, sań, pługa i 2 
bron. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyg, jest ocenioną Z przynależnościami Ba 
4172 kor. przynależności zaś same na 90 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2781 kor. 33 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
dv skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia. przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym. w biu- 
rze Nr. 85. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 2. maja 1908. 


L. cz. E. 1494/2 (9) [4260] 

Dnia 23. czerwea19038 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 odbędzie się licytacya resl- 
ności lwh. 245 ks. gk. Semenów objętej, 
składającej się z p. bud. lk. 48 i pp. gr. lk. 


381 i 882 wraz z przymależaościami, składa- 
jącemi się z parkanu, ogrodzenia, z kamieni, 
toczydła i 2 kosznie. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1924 kor.. przyna- 
leżnośc. zaś na 32 kor. 

„ , Najniższa cena wynosi 1304 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdaa i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzim 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 6. maja 1902. 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w duie pow- 
Szędnie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
0d 3 do 8. 

Licytacye: 

Wtorek 2. czewrwa 1908 od 10 do 12 
godz. meble, fortepiany, lexikony i większa 
 llość towarów bławatnych 1 wełnianych. 

Sroda 8. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble i kasa. 

Ozwartek 4. czerwca 1903 cd 10 do 
12 godz. meble, towary galanteryjne, 22 
sztuk wełny na suknie damskie i 200 metr. 
sukna. 

Piątek 5. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble urządzenia restauracyjne, mā- 
&zyny do szycia, 100 par łyżew i 50 mie 
dnie blaszanych. 

Subutau 6. czerwca 1908 od 4 do 8 
godz. meble, maszyna do szycia i garderoba 
starą. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, unia 24. maja 1905. 


L. cz. E. 1509/2 (8) [4268] 
Dnia 9. czerwca 1308 o godz. 11 przed 
ołudniem, w sądzie niżej wymienionym w 
Wlurze Nr. 58, odbędzie sę licytacya 1) ca- 
BJ realności whl. 63, 2) 3/6 części lwn. 74 
$m. Perekosy wraz z przynależaościa mi. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocgnione : ad 1) na 3060 kor., ad 2) na 1760 
or., z przynależnością. 

Najniższa cena wynosi 1) 2040 kor., 
ad 2) 1173 kor. 32 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej 
Teć podczas godzin urzędowych w sądzie 
nizej wymienionym, w Oddz. II 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Wojniłów, dnia 26. kwietuia 1903. 


| L. cz. E. 981,2 (8) [4257] 
l Na żądanie Katarzyny Gadylowskiej, 
= śasiąpionej przez adw. dr. Rabinowicza w 
Ńtryju, odbędzie się dnia 19. czerwca 1903 

0 godzinie 8 po południu w sądzie niżej 

Wymienionym, w Sali rozpraw licytacya re- 

diności wiejskich, objętych 1. whl. 527 gm. 

Niżankowice, 2. whl. 46, 8. whl. lv0 i 4. 

Whi. 102 gm. Malbowice wraz z przynależ- 

DBościami, składającemi się z drzew wierzho- 

Wych i owocowych. 

i Nieruchomości powyższe, wystawione 
© Ma licytacyg, są ocenione na: 1. 630 kor. 
83 hal. (przynał: żności nie ma), 2. 246 kor., 
©, 197 kor. 64 hal, 4. 1690 kor. 60 hal., 
f f ynależnosci zaś na: ad 2. 8 kor. 20 hal., 
%. 1 kor. 96 hal., 4. 6 kor. 80 hsl. 
! Najniższa cena wynosi ad 1. 420 kor. 
22 hal, ad 2. 166 kor. 14 hal, 3. 133 kor 
8 hal., 4. 1131 kur. 68 hal., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
Nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
4.) może każdy mający chęć knpienia, przej 
fzęeć podczas godzia urzędowych w sądzie 
liżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

. Takie prawa, w obec stórych niniejsza 
lieytacya bysaby u.edopuszczalną, należy zgło- 
Bié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo 
Błyby być już ze skutziem podnoszone. 
. Te osoby, dia których jakie prawa lub 
tiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
enie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
Woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i me Wskażą temus sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
łamieszkałego. 
O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 8. maja 1903. 


L. 46.910. [4273 1—3] 
. OBWIESZOZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowu w Kra- 
owskim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbęazie się dnia 15. czerwca 
B03 w e. k. Starostwie w Krakowie licjta- 
ta ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru, w roku 1504 
dostawić się mającego wynoszą: za 7520 mê 
utru 70004 kor. 30 hal. , 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach nrzędowych w wy- 
Wignionem c. k, Starostwie, gdzie także w 

Ź oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
= %-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
Porządzone na blankietach urzędowych, któ- 


ych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 


żone marką stemplową na 1 kor. i we! 


»Gazeta Lwowskas Nr, 120 z dnia 27. maja 1908. 


[4277 1. 8] wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 


,rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
| cyframi ale i literami. 

Oferent winien na klankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych  dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną ofereniowi zaraz przez ko- 
misyę pirzeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 9 maja 1908. 


L. cz. E. 1470/2 (4) [4206] 

Na żądanie Banku eskonlowego i kre- 
dytowego w Kutach, odbędzie się dnia 17. 
czerwca 1908 o godz. Y przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nv. 2 
w Nołotwinis licytacya połowy realności lwh. 

116, 2/3 realności lwh. 1255 i eałych 

realności lwl. 1178 i 1557 ks. gi. gu. 
Sołotwina wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków mieszkalnych i go- 
spodarczych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2118 kor. 84 hal. przyna- 
leźności 1111 kor i sprzedawane będą każda 
nieruchomość osobno. 

Najniższa cena wynosi 688 kor. wzglę- 
dnie 2128 kor. 22 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabuiarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupiania, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pustępu- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanua jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 12. maja 1908. 


L. cz. E. 476/3 (4) [4208] 
Na żądanie Chaima Schaffera, odbędzie 
się 17. czerwca 19080 godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2, w Sołotwinia licytacya realności 
lwh. 390 as. gr. gm. Porohy wraz z przy- 
uależBośŚciui, składającemi się z chaty. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest oeenioną na 270 kur. przynależ- 
ności zuś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 213 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, Bależy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyźnaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości úiv mo- 
głyby być już ze skutziera podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ualszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 15. maja 1908. 


L. cz. E. 171/8 (4) [4256] 

Na żądanie Eliasza Rosdeutschera, ku- 
pea w Lisku, odbędzie się dnia 17. czerwca 
1908, o godzinie, 9 przed południem w S3- 


7 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li-, 


należy do 26. czerwca 1908 d: Prezydyum 


cytacya: a) połowy realności objetej wyka- | sąau krajowego w Erakowie. 


zem hipotecznym 1l. 187 i b) 4/60 części 
realuości objętej wykazem hipotecznym l. 
159 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Stańkowa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na kwotę 125 kor., 
zaś ad b) na kwotę 36 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
83 kor, zaś ad b) 25 kor. i poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, 1 cdnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenia (wyciąg tabuiarny. wyciąg kate 
stralny, protokoły ocenienia it. d), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć poaczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyżuaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już że skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięzary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tosu postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wakia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

iisk, dnia 18. Fwistnia 1903 


L. ez. E. IX. 030/3 (3) [4191] 

Doia 11. czerwca 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut. salı Nr. 51. licytacyu 
realności pod lk. 804 na lwowskiem przed- 
mieściu w Przemyślu położonej whl. 2068 
z przynaleźnościami, 

R-alnosé tę oceniono na 16.009 kor. 
25 hal., a przynależności na 189 kor. 20 hal 

Najniższa ceua niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 9099 kor. 23 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
pizejrzeć można w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomośc. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 4. maja 1903. 


L. cz. E. 88/3 (4) [4236] 

Dnia 10. czerwca 1903 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 7 odbędzie się licytacya realności lwh. 
602 gm. Wola radłowska z przynależyto 
ściami. 

(ena szacunkowa wynosi 3487 kor. 
77 hal. 

Najniższa cena, niżej «tórej sprzedaż 
nie nastąpi wynos. 45.25 kor. i8 hal. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą się zatwierdza i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec któryeu niniejsza 
liwytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sąau najpóźniej przy wyzkaczonym tər- 
minie lcytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze sxutkiom podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, Jeśii nie mieszkają w oxręgu sądu Biżej 
w;tnieniosego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Radłów, dnia 13. kwieinia 2908. 


Konkursa. 


L. ez. Prez. 2184 4 8/3 [4174 2—83] 
KONKURS. 

Frzy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada dozorcy więzień z 
roczną płacą 800 k, dodatkiem aktywalnym 
3007, od tejże płacy i umuadurowaniem. 

Podania o tę posadę, ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 98 Dz. v. p. wnieść 


Kraków, dnia 19. maja 1908. 


L. €44/03 [4131 2—3] 
KONKURS. 

O. k. lzva notaryalna we Lwowie ogła- 
sza konkurs celem obsadzenia opróżnivnej 
przez śmierć Konstantego Waidawskiego po- 
sady e. k. notaryusza w Kopyczyńcach i opró- 
żmionej przez śmierć Adolfa Promińskiego 
posady c, k. notaryusza w Tarnopolu, ewen- 
tualnie w razie nadania tych posad w dro- 
dze przeniesienia, celeiu obsadzenia w ten 
sposób opróżnić się mających posad w okrę- 
gu tutejszej e. k Izby notaryalne i wzywa 
chęć mających kumpetowania u te posady, 
azeby swe należycie adsturuowane podania co 
do każdej opróżnionej posady osobno naj- 
dalej ào 15. czerwca 1908 do tutejszej e. k. 
Izby notaryatnej wnieśli 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, ania 16, maja 1908. 


L. 516,08 [4058 2—3] 


KONKURS. 

Zwierzchność wyznaniowa w Prze- 
myślu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę rabina przy izraelickiej gminie 
wyznaniowej w Przemyślu z roczną 
płacą 8600 K. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wykazać swoją kwalilikacyę w ślad $. 
10. ustawy z dnia 21. marca 1890, 1 
57 Dz. ust. p i $. 1. rozporządzenia 
Ministerstwa wyznań z 7. czerwca 
1892, 1. 7025 Dz. ust. kraj. Nr. 47 a 
w szczególności mają wykazać się ze 
skończonych studyów gimnazyalnych 
i ze złożonego z dobrym postępem 
egzaminu dojrzałości 

Udokumentowane podanie należy 
wnosić do Zwierzchności gminy wy- 
znaniowej w Przemyślu najpóźniej do 
dnia 26. czerwca 1908 r. 

Zwierzchność gminy wyznaniowe 
izrael. w Przemyślu. 

Przemyśl, dnia 10. maja 1908. 


L. 673,03 [4275 1—3] 
KONKURS. 

C. x. Izba notaryaina we Lwowie ruz- 
pisuje niaiejszewa konkurs celem obsadzenia 
opróżnionej drogą przeniesienia posady e. k. 
notaryusza w Wisniowczyku, ewentualnie w 
razie nadania tej posady w drodze przenie- 
sienia, celem obsadzenia w ten sposót opróż- 
nić się mającej posady w okręgu tutejszej 
c k. Izby notaryalnej i w tym colu wzywa 
chęć mających kompetowania o tą posadę, 
ażeby należycie adstruowane podania najda- 
lej do 15. czerwca 1908 do tutejszej e. k. 
izby notaryaleg wnieśli. 

0. k. Izba notaryaina. 

Lwów, dnia 16. maja 1906. 


L. 14.878 [4271 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia posady nauczycielki kobiecych 
robót ręcznych w e. k. Ssminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiaem w Krakowie z prawami 
i obowiązkam. nauczycielki szkoły ćwiczen. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
i prawo do dodatków pięcioletnich nauczy- 
cielki szkoły ćwiczeń, oznaczone ustawą, z 19. 
września 1896 Nr. 174 Dz. p. p 

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają się wykazać specyslnem uzdolnieniem 
do udzielania nauki robót ręcznych kobie- 
cych tudzież należycie uwierzytelnionymi 
okazami prac własnych z zakresu robót ko- 
biecych. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydatki, 
które wykazą się uzdolnieniem do udzielania 
nauk w szkołach wydziałowych z przedmio- 
tów z którejkolwiek grupy. 

Kompetentki winny podania swoje na- 
leżycie udokumentowane i zaopatrzona w ta- 
belę stosunków służbowych sporządzoną na 


| przepisanym formularzu (Qualificationstabelle) 


wnieść za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej krajowej maj- 
później do 5. czerwca 1908. 

O ile pełnią już obowiązki w publicz- 
nych szkołach ludowych a pragną. aby lata 
służby w tych szkołach przepędzone były im 
na pusadzie, o którą się ubiegają. policzone 
nietylko do ogólnej ilości Jat służby, ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnien 
po myśli $$. 2 i 14. ustawy powyżej przy- 
toczonej, winny wyraźnie oświadczyć w 
swych podaniach, czy i w jakim zakresie 
liczą w razie zamianowani: na korzyści, które 
meżna osiągaąć na podsiawie wspomnianych 
postanowień ustawy. 

0. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 12. maja 1908. 


L. 798 [4274 1—3] 
KONKURS. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady substytuta c. k notaryusza w Wi- 
śniowczyku na czas aż do zamianowania no- 
taryusza na tę posadę i wzywa mających 
chęć ubiegania się o tę substytucyę, by swe 
należycie udokumentowane podania najdalej 
do 10. czerwca 1908 do tutejszej c. k. Izby 
notaryslnej wnieśli. . 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, duia 16. maja 1803. 


L. 57327 . [4272 1—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z 23. awietnia 1905 L. 2149/H. M. rozpisało 
międzynarodowy konkurs na projekt urzą- 
dzenia, któreby umożliwiało łatwe i szybkie 
przechodzenie statków z pewnego poziomu 
kanału na inny. 

Szczegółowe warunki konkursu można 
przejrzeć w Departamencie dla budowli wo- 
dnych c. k. Namiestnictwa, a na żądanie 
przeszle się je także inieresowanym. 

Nagrody za najlepsze rozwiązanie wy- 
noszą 100.000, 75.000 i 50.000 kor. 

Nienagrodzone projekty może e. k. Rząd 
za wynagrodzeniem 25.000 koron nabyć na 
własność. 

Oprócz tego wyzuasczono nagrodę w 
kwocie 200.000 kor. na wypadek, gdyby wy- 
konanie zakupionego przez e. k. Rząd pro 
jektu komu innemu a nie autorowi poruczo- 
no, a projekt okazał się po upływie .2 lat 
zupełnie odpowiedni. ; 

Projekta należy przedłożyć e. k. Mini- 
sterstwu handlu najpóźniej do 31. marca 
1904 i zaopatrzyć je w motto, umieszczone 
także ua Zaiukniętej kopercie, zawierającej 
imię, nazwisko i adres autora. 

Oferty na wykonanie, o ileby autor pod- 
jąć się go zamierzał, mają być dołączone do 
projektu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16. maja 1903. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 112. [4006] 

Das f. f. Landes- als Preggeridi in 
Prag bat mit dem Ertenntnijje vom 13. Mai 
1903, Wr. 68/3, die. Weiterverbreitung der 
Nr. 29 per Żeitjchcijt: „Zar bom 14. Mai 
190: wegen Der Stelle bon „Hajnewu nezby- 
valu“ big „lehceji pozese* deg Artel: „Sta- 
robni pojistovani na państvi Fraatiska Fer- 
dinauda d'Este“ nah $. 64 St. ©. verboten. 


Das £ f Rreiz- als Prepgeriht in 
Bilfen bat mit bem Grfenntnifje vom 13. 
Mai 1908, Pr. 14/3, die Weiterberbreltung der 
Mr. 19 der Beitjdrijt: „Der Borwórts" bóm 
8. Młai 1903 wegen der Stelle bon „Mit ei- 
ner Schamlofigieit" bis „jie zujammenbricht" 
deg Artifels; „Neue Gewehre zu den neuen 
Ranonen nah $. 65 a St. ©. verboten. 


BI. 114. [4128] 

Das f. E Landes- alż Prekgerichi in 
Prag hat mit dem Crfennimjje vom 15. Wai 
1903, Pr. I. 70/8, bie Weiterverbreitung der 
Mr 39 der Zeitjchrijt: „Radikalni Listy“ vom 
13. Mai 1903 wegen beg Artitelg : „K volbam 
do Noveho obchodniho gremia v Praze“ nach 
$. 302 Gt ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. 1;3 (7) P. IV. 40/3 (7) [38908 1—3] 

Szyja Stein z Chorostkowa, Iwan Kie- 
ba syn Mikolaja z Haniłowa wielkiego uzna- 
ni zostali umysłowo chorymi. 

, Kuratorem pierwszego ustanowiono Ja- 
kóba Tenenbauma z Chorostkowa, drugiego 
Michała Kiebę z Haniłowa wielkiego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Kopyczyńce, dnia 21. msrca 1908. 


L. cz. L. 8,2 (9) [3904 1—38] 
Jędrzej Molek z Łopusznej oddany zo- 
stał pod  kurztelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego. 
Kuratorem jego ustanowiony 
Franciszek Bera z Łopusznej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 16. marca 1908, 


został 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 2,3 (1) [3889 3—3] 
głoszenie. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wysłane przez pa- 
na Jana Mosiewicza w Hodowie w miesiącu 
kwietniu 1908 w pojedyńczym liście do E 
Krausa we Lwowie ulica Mickiewicza l, 8 


8 


adresowanym, a w Pomorzanach lub w Zbo- 
rowie na poczcie nadanym trzy blankiety 
wekslowe niemieckie niewypełuione każdy 
zaopatrzony steiwplem na l kor. 40 hal. 
i podpisem Jan Mosiewicz zaginęły. Wzywa 
się każdego, w którego posiadaniu te blan- 
kiety wekslowe znajdować się mogą, aby 
je w przeciągu 45 dni od dnia daty tego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej okazał, gdyż 
inaczej te weksle zostaną uznane za pozba- 
wione wszelkiej mocy, a podpisany Jan Mo- 
siewicz do żadnego wywodu i odpowiedzi w 
w tym przedmiocie obowiązany nie będzie 
Złoczów, 5. maja 1908. 


[4171 3—3] 
P. dr. Leszek Majewski, adwokat kra 
jowy we Lwowie, zamierza przesiedlić się w 
czasie ustawowym do Niemirowa. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Lwów, dnia 2. maja 1908, 


L. cz. B. 1867,2 (4) [3801 2—3] 

Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Piotra i Katarzynę Mielniczków z Dźwinia- 
cza dolnego zawiadamia się, że Towarzystwo 
zaliczkowe w Ustrzykach prowadzi przeciw 
nim egzekucyę pto 95 kor. zpn. przez pu- 
bliczny licytację 67/336 części realności lwh. 
65 ks. gr. gm. kat. Dźwiniacz dolny, w któ- 
rej to sprawie dla nich kuratora w osobie 
Michała Krasulaku wójta z Dźwiniacza dol- 
nego ustanowiono. 

Wzywa się zatem dłużników by się sa- 
mi zgłosili lub pełnomocnika w tej sprawie 
ustanowili, gdyż w przeciwnym razie Sprawa 
ta z kuratorem przeprowadzoną będzie. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Ustrzyki dolne, dnia 1. maja 1908. 


L. cz. T. 13/3 (L) [388387 2—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Matyldy Pichler zamęż. 
Frankiewicz wdraża się postępowanie celem 
amortyżacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkłwdkowej stani- 
sławowskiej Kasy oszczędności Nr. 1062/20 988 
na kwotę 939 koron 66 hal i na imię Ma- 
tyldy Piebler opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
licząc od ogłoszenia edyktu w przeciwnym 
bowiem razie po upiywie powyższego cza: 
sókresu zu nieistniejącą uzusną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia. 6. maja 1908. 


L. cz. T. 26/3 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek p. Mikołaja Macielińskiego, 
c. k. nadradcy rachunkowego c.k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kupona płat 
nego dnia 1. maja 1903 od 4'/49/, listu hi- 
potecznego c. k. uprz. galicyjskiego akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie Serya 
C. Nr. 21.298 na 1000 złr. a. w. opiewa- 


jącego. 
Posiadacza powyższego kuponu wzywa 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 

wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 

dni od dnia ogłoszenia, w, przeciwnym bo- 

wiem razie po upływie powyższego GZaSo- 

kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Odddział VII. 
Lwów, dnia 15. maja 1908. 


[4130 1—3] 


L. cz. Og. I. 168/3 (1) [4276 1—8] 

Przeciw Feliksowi Zandlerowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego eywilnego 
we Lwowie przez pierwszą spółkę wyrobu 
cegieł. maszynowych i towarów glinianych 
we Lwowie Eranciszek Zandler i Spółka po- 
zew o 4000 K zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 8. czerwca 1908 
godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Feliksa Zan- 
dlera ustanawia się pana dr. Aleksandra 
Maryańskiego, adwokata we Lwowie kurato- 
reu, 

Tenże kurator zastępywać będzie Feli- 
ksa Zandlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sġ- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział L 

Lwów, dnia 24. maja 1908. 


L. cz. ©. 104/3 (5) [4253] 

Przeciw Janowi Grzesikowi i Wojcie- 
chowi Wietchemu, których miejsce popytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Głogowie przez Towa- 
rzystwo Zaliczkowe w @iogowie pozew o 
780 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
czerwca 1903 godz. 9 rano. 


Celem strzeżenia praw Jana Grzesika 
i Wojciecha Wietchegc ustanawia stę pana 
Augustynz Hliniaka w Głogowie kuratorem. 

Tenże kurator Zastępywać będzie Jana 
Grzesika i Wojciecha Wietchego w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

k Sąd powiatowy, Oddział LL 
Głogów, dala 21. maja 1403. 


L. cz, Dh. 1997,2 [3896] 
Masie spadkowej po ś. p. Bartku Mo- 
szyńskim, zmarłym w Grzymałówce ma być 
doręczonę uchwała z 18 września 1902 l 
Dh. 1997/2, którą dozwolono wykreśienia 
dożywotniego użytkowania Bartka Moszyń- 
skiego i wpisu prawa własności do ciała 
hipotecznego whl. 75 na rzecz Hrycia Ka- 
ulińskiego i Jakóba Moszyńskiego. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyższej kurator Józef Gromnicki, e. k. no- 
tarjusz w Brvdach będzie ją zastępował, do- 
pokąd nie będzie objętą. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 18, września 1902. 


L. cz. U. 147,8 (1) [4267] 

Przeciw nieobecnej Agnieszce Krzyżak, 
dawniej w Zmigrodzie starym, wniósł Jaków 
Bal przez pełuumocnika Antoniego Jaracza 
i Katarzyna Balowa, pozew o uznanie za wła- 
ścicieli posiadłości lwh. 99 ks. gr. Emigród 
stary. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29 
maja 1908 godzina 8 i pół rano, biuro Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanej kuratorem p. adwokat dr. Dybaś w 
Zmigrodzie będzie go zastępywać, dopóki się 
ona w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Zmigród, ania 19. maja 1908. 


L. cz. 0. 105/3 (3) 14284] 

Przeciw Janowi Grzesikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Głogo 
wie przez Towarzystwo Zaliczkowe w Gło- 
gowie pozew o 316 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoao āu- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
czerwca 1908 godz 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Jana Grzesika, 
ustanawia się pana Augustyna Iiliniaka w 
Glogowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Grzesika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 21. maja 1908. 


L. ez. Og. I. 113/3 (1) [4251] 

Przeciw Adolfinie, Sylveryi, Stefanowi, 
Edwardowi i Edmundowi Kuszczakom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Issera Hermana pozew 0 wy- 
kreślenie sumy 2000 złr. m. kon. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 3. czerwca 1908 o 
godzinie 1U przed południem w tutejszym 
sądzie, biuro Nr, 92. 

Celem strzeżenia praw Adolfiny, Syl- 
veryi, Stefana, Edwarda i Edmunda Kusz- 
czaków, ustanawia się pana dr. Fichnere, 
adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują. ` 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 14. maja 1908. 


L. ez. O. II. 190/3 (2) [4234] 

Przeciw Reizi Katz, Aronowi Melzearo: 
wi i Jakóbowi Meleerowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Podhajcach przez 
Godzis'awa i Helenę z Herforihów Dottloffów 
pozew o uznanie własności zachodniej części 
par 2:3, 234, 3855 pb. 684 gm. Fudhajce. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną %0- 
stała uudyencya do rozprawy na dzień 16. 
czerwca ł908 godz. 8 rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw -Reizi Katz, 
Arona i Jakóba Melzerów ustanawia się pa- 
na dr. Rudolfa Schwsgera, adw. w Podhaj- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich ko3zt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

(. k. Sąd powiatowy, Odóział II 

Podhajce, dnia 15. maja 1908. 


L. cz. ©. I. 109/3 (2) [4238] 

Przeciw Chanie Bruch, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Obertynie przez 


Salomona Bruch Jankla pozew o zezwolenie 


na wydanie kontraktu Fupna z daty Ober- 
tyn 22. lutegc 1889 i wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 150 złr. z whl. 131 gm. 
Obertyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12. czerwca 1903 o godz. 
8 przed południem 

(elem strzeżenia praw powyższej usta- 


Lawia się pana Józefa Górnickiego w Ober- 


tynie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Bruch w rzeczonej sprawie na jej kosźt i nie- 


bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie- 


zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 11. maja 1908. 


L cz. O. III. 106/3 (2) [4262] 

Przeciw Józefowi Młodkowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio* 
nym został do c. k sądu powiatowego w 
Wieliczce przez Towarzystwo rolnicze okrę- 
gowe w Wieliczce pozew o 421 kor. 57 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 15. czerwca 1908 o godz. 9 i pół 
rano do tego sądu, biuro Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Michała Łuszczkiewicza 
w Wieliczce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po: 
zwanegc w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wieliczka, dnia 13. maja 1908. 


L. ez. O. III. 107/3 (2) [4263] 

Przeciw Janowi Zborowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Wie- 
liczece przez Towarzystwo rolnicze okręgowe 
w Wieliczce pozew o 500 kor. 


Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 


miu ua 15, ezerwca b. r. godz. 9 i pół ra- 
no w tym sądzie Nr. biura lI 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Michała Łuszezkiewicza 
w Wieliczce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Odaział III. 

Wieliczka, duia 13. maja 1903. 


BĄcz_0. 1 8Li8 (NB [4232] 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Mediowi Hodyń, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane. wniesionym został do e. k. 
Sądu powiatowego w Mośriskach przez Her- 
scha Liwersa kupca w Radenicach pozew o 
822 kor. 22 hal. zpr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę Go rozprawy na dzień 23. czerwca 
1902 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mendia Hodyń 
ustanawia się pana Dra Gustawa Pisekś 
adwokata w Mościskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 


goż Medla Hodyń w rzeczonej sprawie na - 


jego koszt i niebezpieczeństwc dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 18. maja 1903. 


L. cz. Ów. 703/3 (1) [4178] 
Przeciw Wasylowi Nakonecznemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Brzeżana'h przez Towarzystwo kradytowe 
l oszczędności „Union* w Kutach pozew o 
zapłucenie resztującej sumy wekslowej 589 
koron 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty |. cz. Ów. 708/3 (1). 
„, Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Wasyla Nakonecznego usta- 


nawia się Pana Dr. Pohla adwokata ku- 


ratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się: 
nie zgłosi lut pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 4. maja 1908. 


L. hip. 3782 [4210] 
„9. k. Sąd powiatowy Oddział TV. 
oznzjmia, że c. k. Dyrehcya kolei Państwo- 
wych we Lwowie wniosła prośbę o bezcięża- 
rowe wydzielenie niektórych gruntów gminy 
Mierzwiea z Wiesenbergiem dla celów ko- 
lejowych celem przyłączenia ich do księgi 
kolejowej Lwów, Bełzec, Tomaszów. 
,. Termin zgłoszenia ewentualnego sprze- 
ciwu upływa z dniem 12. lipca 1903. 
Prośbę i jej załączniki przejrzeć możne 
w podpisanym oądzie powiatowym. 


7 


f 


+ cz. Ow. 13378 (1) [4213] 
Mego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
onym został do c. k. sądu obwodowego w 

_ ,pMsławowie przez Antoniego Sym pozew o 

1500 kor., 2700 kor., 3000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
g8płuty dnia 6. maja 19°53. 
Celem strzeżenia praw Herscha Leiby 
Bobla ustanawia się pana adwokata Dra W. 
Aordyńskiego w Stanisławowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
awanezo w rzeczonej sprawie na jego koszt 

l niebezpieczeństwo, dopók: on w sądzie się 

lie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 

Stanisławów, dnia 6. maja 1903 


Firmy. 
LL cz Firm. 78/8 poj I. 114 [3656] 
| Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firan pojedyńczych. 
| Wpisano w rejestrze dla firm poje- 
| dyńczych. 
Siedziba firmy . Truskawiec. 
Brzmienie firmy: „Reizel Falk“, han- 
| del towarów mieszanych i sprzedaż gorących 
Napojów słudzonych. 
Prokura udzielona: Majerowi Falk w 


| Üruskawcu. 


i 
| Now 
| 
| 


m OSTaniczoną poręką”. 


t 


| 
| we I, ie 

NE nie 3 K., pocztową 
 Cygodnik Mód i Powieści 


Bi pk E Ca 


| 


| 


Data wpisu. 4 kwietnia 1903. 
| 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
| Sambor, dnia 4. kwietnia 1903. 
| 
L z. Firm. 60/3 Spółk. II. 211 
D Ogłoszenie. 
rejestru firm spółkowych wciągnięto co 
następuje : 
Siedziba firmy: Pomorzany: 
Brzmienie firmy: „Wyrób piwa i dzier- 
propinacyi piwnej Judy Herscba dw 
M. ŚŃchapiry, Śalamona Klein i Brla 
Śchnittlich*. 
, Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób pi- 
Wa | dzierżawa propinacyi piwnej 
Firma spółki: jawna. 
H Spólniey osobiście odpowiedzialni: Juda 
2 "Sch dw. im. Schapira, Salamon Klein i 
Ber] Śchnittlich w Pomorzanach. 
Podpis 
spólnicy, 
Dzień wpisu: 3. kwietnia 1908. 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 3. kwietnia 1903. 


L. cz. Firm. 55/3 [3530] 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
„0Wym Sączu cglasza, iż dnia 80. kwietnia 
1903 Wpisany została do rejestru Stowarzy- 
"ZEŃ zarobkowych i gospodarskich firma 
popółka oszczędności i pożyczek w Chocho- 
Owie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie 


[3659] 


lawa 


firmy uskuteczaiają wszyscy 


zedsiębiorstwo polega na statucie 
| Uchyalonym w Chocbołowie 80. stycznia 1908. 
$ Celem Spółki jest starać się o mate- 
Jalne i moralne podniesienie członków spół- 


e. 


ki, przez udzielanie członkom pożyczek po- 


Przeciw Herschowi Leibie Sobel, któ- | trzebuych w gospodarstwie, przemyśle i ban- 


dlu. danie możności do umieszczania na pro- 
cent pieniędzy zaoszczędzonych i popieranie 
tworzenia spółek w okręgu spółki. 

W skład Zarządu wybrani zostali ks. 
Kazimierz Rzeszódka, proboszcz w Chochoło- 
wie jako przełożeny, Józef Wieczorek gospo- 
darz w OChothołowie jako zastępca przełożo- 
nego — dalej jako członkowie Jan Szczurek 
wójt w Chochołowie, Karol Kónig gospodarz 
w Chochołowie, Maciej Obrochta gospodarz 
w Chochołowie, Józef Kois gospodarz w Cho- 
bcołowie, Jozef Folfas gospodarz w Witowie 

Spółka podpisuje się w tən sposób, iż 
ped pieczęcią (stampilą) firmy kładzie pəd- 
pis przełożony Zarządu względnie jego za- 
stępea i jeden z członków Zarządu. 

Udział człunka wynosi 10 kur. Jeden 
członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów. 

Udział wpłacony być może bądź od- 
razu bądź w półrocznych ratach, wynoszą 
cych co najmniej po jednej koronie. 

Do umieszczenia ogłuszeń służy tablica 
przed lokalem spółki zaś publiczne ogłosze- 


wyznaczy Zarząd spółki. 
U. k. Syd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 9. kwietnia 1903. 


G. Zl. Firm. 122/3 Ges. I. 298 [8593] 
Eintragung einer Geselischaftsfirma. 

Einzutragen ist ia das Register für Ge- 
sellschaftsfirmeu : 

Sitz der Firma: Drehomirczany (Ge- 
richtssprengel in Stanislau). 

Firmawortlaut: „Gräflicu Osaky und 
Coudenhove'sche Spiritus und Presshefefa- 
brik Drohomirczany”, in polnischer Sprache 
„brad, Osaky i Ovudenhove fabryka spirytu- 
su i drożdży prasowanych Drohomirczany* 

Betriebsgegenstand: Betrieb der Spiri- 
tus- und Presshefefabrik. 

Geschäftsform: Offəne Handelsgesell- 
schaft seit dem 23. Janner 1903 begonnen. 

Die Gesellschafter (G.): Rudulfine Gräfin 
Csaky gebor. Reichsgrätin Stadion von Warth- 
und Tanahausen und Gisela Gräfia Couden 
hove geboren Reichsgrafian Stadion von 
Warth- und Tannhausen 

Vertretuagsbefugt: ist jede der Gesell- 
schsfierinnen. 

Firmzeichnung (F. Z): erfolgt derart, 
dass eine der Giesellschafterinnen unter dem 
yorgedruckten oder von wenu immer vorge- 
schriebenen Firmawortlaut ihren eigenhäadi- 
gen Vor- und Zunamen beisetzen wird. 

Procura ertheilt: dem Thomas Schwei- 
ner Giiterdirektor in Łiysiee, der die Firma 
als Procurufihrer unter dem vorgedruekten 
oder von wem vorgeschriebenen Firmawort- 
laut mit einem die Procura andeutenden Zu- 
satz eigenhändig mit den Aufangsbuchgiaben 
seines Vornamens und den volien Zunamen 
zeichnen wird. 

Datum der Eintragung : 26. April 1908. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IL. 

Stanislau, am 26. April 1908. 


Doniesienia 


prywatne. 


Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo illustrowane dla Kobiet 


z przesyłką 


3 K. 60 h. 


pomieszcza: powieści, nowele, spra- 
wozdania, krytyki literackie, arty- 


styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. dd. W każdym 


| numerze dział praktyczny p. t.: 


Poradnik dla Kobiet 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


domowego etc. 


$ e 9 e 3 i | o 
Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskic 
E Zależnie od stałego dodatku z wzoramı mód i robót kobiecych. Co mie- 
A WIELKA TABLICA Z KROJAMI i kore- 


Sp ODdencya z Paryża, === 


ormy z 


bibułki. 


=== Kilka razy do roku 


Redaktor Jan Skiwski. 


KKOPEDYGYA, Lwów, Pasaż Fausmana 9. 


_ ILUSTRACYA POLSKA 


ilustrowany tygodnik 
pod redakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie 


rozpoczyna nowy rek wydawnictwa. 


Najlepsze i 


najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 


się z szablonem cenzuralnym pism warszawskich. 

30 aktualnych ilustracyj w każdym numerze 
Powieści 

oryginalne: „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 


Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY“ wielce zabawna nowela osnuta na tle 
współczesuych stusunków zakopiańskich. 


Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Abonament kwartalny ® koron B$© halerzy. 


Skład główny na Lwów: 


ewa oakkuę że | W 000067] SE, DOKOlOWSKIEGO, W Pasażu Hansmana |. 0. 


Premium bezpłatne „Ilustracyi Polskiej“ 


Każdy mowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ i „W naszej 
letniej stolicy“; Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 
powieść H. J. Welsa „Gdy śpiący się zbudzi“ z 12 ilustracysmi. 
| Abonenci „llustracyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Albim „Wawel, 
Katedra i zamek po restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 6 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 


przez dra J. 


Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 


i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 


oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły 


(z przysyłką 5 koron 70 halerzy) 


Dla abonentów 


„llustracyi* 5 koron. 


„ILUSTRACYA POLSKA“ nie ogląda się ani na rosyjską ani 
mx pruską cenzurę, jest zatem jedynem ilnstrowanem pismem, 
które wiernie ebrazuje bieżące życie literackie i społeczne polskie. 


L. 38143,I1. 


OGŁOS 


ZENIE. 


[4029 3—3) 


C. k. Dyrekcya kolei państw. w Krakowie zamierza wydzierżawić począwszy od 1. 
lipca b. r. w drodze wnieść się mających pisemnych ofert prawo sprzedaży książek i cza- 
sopism na dworcach kolejowych w większyen siacyach swego okręgu. a mianowicie: w Bo- 
chai, Tarnowie, Dębicy, Rzeszowie, Podgórzu, Bonatce, Skawiuie, Kalwaryi, Suchy, Oha- 
bówce, Zakopanem, Nowym Sączu (na głównym dworcu i przystanku Nowy Sącz miasto), 


w Btróżach, Jaśle, Zywcu i Muszynie. 


Wydzierżawić sie mające prawo sprzedaży obejmuje wszystkie artykuły do handlu 


księgarskiego w monarchii austryackiej dopuszczone. 


Przestrzeń potrzebną do ustawienia 


odpowiednich kiosków lub szaf wynajmie zarząd kolejowy równocześnie na ządanie dzier- 
żawey w mowie będącego prawa sprzedaży w poczekalni lub inuem dla publiczności do- 
stezsam miejscu za osobnem wynagrodzeniem, stanowiącem także przedmiot niniejszego 


konkursu. 


Do ubiegania się dopuszczeni zostaję tylko obywatele państwa austryackiego do pro- 


wadzenia handlu księgarskiego upoważnieni. 


Oferty wolno wnosić na wydzierżawienie będącego w mowie prawa odnośnie do po- 
jedynczych lub też eo do wszystkich dworców kolejowych niniejszem rozpisaniem ofert 


objętych. 


Prawa i obowiązki dzierżawcy eo do sposobu zapłaty czynszów dzierżawy prawa 
sprzedaży książek i miejsca na urządzenie księgarni kolejowej wynajętego z góry uiszczać 
się mających i wszelkie inne okoliczności z prowadzeniem podobnych przedsiębiorstw po- 
łączone (stosunek du naczelnika stacyi przestrzeganie porządku domowego ete.) życzenia 
podane w ofercie a przez zarząd kolejowy uwzględnione ete. wyszczególnione zostaną 
w kontrakcie, najdalej w ciągu dni 14 po rozstrzygnięciu konkursu między zarządem ko- 


lejowym a dzierżawcą zawrzeć się mającym 


Oferenci nie posiadający własnych księgarń zechcą do ofert dołączyć poświadczenie 
Izby handlowej, magistratu i t. p., że posiadają prawe do wykonywania handlu księgar- 


skiego. 


Oferty sporządzone według niżei podanego formularza, ostemplowane i własnoręcznie 
podpisane, należy wnieść w zapieczętowanej, napisem „Oferta na dzierżawę prawa sprze- 
daży książek i czasopism na dworcach kolejowych* zaopatrzonej kopercie najpóźniej do 
dnia 5. czerwca b. r. godz. 12 w południe w biurze podawczem e. k. Dyrekcyi kolei państw. 

Otwarcie ofert, obowiązujących oferentów aż do dnia 31 lipca 1908, nastąpi 8. czerwca 
b. r o godzinie 11 przed południem w biurach podpisanej e. k. Dyrekcji. 

Oferty wniesione po dniu 5. czerwca b. r. nie będą uwzględnione. 


Kraków, w maju 1908. 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
Oferta 


na wydzierżawienie prawa sprzedaży książek i czasopism na dworcach kolejowych w okręgu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 


Niżej podpis 


za dzierżawę prawa sprze- | 
daży książek na dworcu 
kolejowym 


czynsz 


Szezególne życzenia oferenta 
Data | . LJ . . 


za najem miejsca po- 
trzebnego do usta- 
wienia szaf etc. 


any ofiarowuje 


= 
l E—Ę, 

czynsz | g m $ 
roczny | œo Z 
kwocie © © 2 
wkwociej © > 2 
BE m 

SEM) 

K h 


Razem 


wyraźn.e 


i: e o 


1 Najtaniej 


Story i žala zye 


za.oleje 
ktxzoleje 


polne, 
lasowe, 
IĖxolejes liniowa, 
TZoleje elektryczne. 


BS" Otwarto 

w Pasażu Mikolascha 

cd ulicy kzrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


Świał i życie w barwnych 
gbrazach plastycznych. = 
Wifoki natury == podróże = Stolice Świa- 
ta == Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z gosłępu cywilizacył = 
Sztuka | nauką = itè. IR. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 

00 24. maja 1903. 


Ro górze Dolno-Reńskiej 
vstęp I0 ct. 
Otwarte od 10-t2j rano do iS-tej wieczór. 


I 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


4: k. Urząd górniczy okręgowy w Jaśle 
© poszukuje pomocniczego pracownik: kance- 
la-yjnego od 1. lipca 1908. — Należycie udokumen- 
towane zgłoszenia należy wnosić do 20. czerwea 


b. r. [4287 1—3] 


Kłomaczenim 
z polskiego na niemieckie I z uiemieoziego 
na polszie, wykonuje zupelnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohnąa. 


pponera z b. dobrej rodziny, córka właść. 
ziemsk., dobrze ułożona, która odebrała wyż- 
sze wykształeenie w Dreźnie, Anglii i Paryżu mu- 
zykalna. pragnie przyjąć uiejsce jako towarzyszka 
w podróży lub na czas pobytu u wód — Łaskawe 
zgłoszenia pod Nr. 222% poste restante Falkstătt, 
prow. poznańska, Provinz Posen. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


do okiem 


BE cza jednopiątrowa przy ul. Fran- 
- ciszkańskiej 1. 10 jest do nabycia. Wiadomość 
u właściciela. 


Nowy porost włosów ! 


e 


'fysiąca lakarzy w kraju i zagranicą polecają 
wodę do włosów „Lovaerin* przy słabym poroście 
włosów na głowie i brodzie. „Lovacrin“ nadaje męć- 
ezyznom, kobietom i dzieciom wspauiały porost wło- 


aoe a TRE à 


cej na parę miesięcy, kosztuje 5 kor., 3 flsszki 12 
kor, 6 fi.szex 20 kor. Flaszka na próbę 2 kor. Wy- 
ayłka za pobraniem poztowem lub porzed :iem nade- 
słaniem należytosei. -Ęuropejski skłud 


M. FEITH 
WIEDEN VI., Mariahilferstrasse 45. 


We Lwow e główny skład u Jakóba Rechen, 
Halicka 18, w drogueryi Piotra Miko!ascha pz | > 
w sklepie Gabryela Starka, w aptese Józefa ! ine- 
lesa Rynek 29, w drogueryi J Szrenzla, Sykstuska 
27, w aptece Z. Ruekera, w aptece Ign. Hoschelesa 
w Gródku. 


ważny od 1. maja 


podaje 
= Kuryer kolejowy. EEE 
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzieuników, tratikach. — Lwów. Pasaż 


Hausmana l 9. 


EBPMHU R 


Hande! hasbate 


we Lwowie, ul. Teatralna 1 8, dom własoy 


poleca 

KA W Y 
Hlexrbatę o smaka ezystyw i aromatycznym, który § 
zbioru majowego rozsyła franco opłacone do každej stacyi H 
: S pocztowej, 4/4 kilogr. w woreczku: f 
> Ya kilo Congo . . . . . . zł. 1:60 | Portorico . . Å. 9— 1/4 kl. —'90 $ 
„ Souchong czarn n 2— | Cuba grubo-ziarnista „ 950 „ —'96 E 
„ Zbiór majowy . . . . „ 8:— | Ceylon zielona . . „10— „ 1— È 
„  Kaysow czarna „sw Ee n przednia . . „1040 „ 104 Ẹ 
„ Melange de Lond. . . „p 46— „n  gruboziarn. . „1075 „ 1:08 B 
„  Wysiewki herbaciane . „ 1:80 „ perłowa . . „10%5 „ 1:08 B 
„ Wysiewki herbaciane naj- | Mocca arabska arom. „1075 „ 108 K 
lepsze R „ 160 | Jawa złotem. . . . „1075 „ 108 $ 
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. j 
PAR ZAD N AUTE, ToN BEIREAR PPE JORK 


i kawy 


EEIDLA 


Bb A 


poleca najlepsze gatunki 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki handlowej rolniczo-przemysłowej w Kołomyi stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością odbędzie się dnia 
3. czerwca 1903 o godzinie 4-tej po południu w lokalu Spółki 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1902. 

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej ze sprawdzenia rachunków za rok 
1902 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum, z czynności r. 1902. 

8. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za r. 1902. 

4. Wylosowanie 8 członków Rady Nadzorczej i wybór w miejsce tychże 


8 nowych członków i 1 zastępcę. 
5. Wnioski członków. 


Kołomyja, dnia 20. maja 1908. | 


Rada Nadzorcza Spółki handlowej 


Antoni Theodorowicz 
prezes. 


rolniczo-przemysłowej w Kołomyi. 


Tadeusz Zima 
sekretarz. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego L 12. Telefon Nr. 527. 


Wik tor Jasiński 
Gen:ralna reprezenwaoya | 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Stawackiego L A. 


poleca 


w. ADAMSKI (dawniej Jürgens) 
Lżuwrów, ul. Sobieskiego 1. 4. y 
„s-olsje drugorzędme. 
iLolejs dojazdowe, 
znoleje przen śś aa, i 
LCZOMOTYWY, wagony- 


$>, JABRIKA ASFALW m. SZELIGI- ŁYSZKIEWICZA | 
A LWÓW ulica MARCINA 29. 3 


LAC 


- 


YNE 
ow. | 


ZAWILGOCONYCH MIEGLKANIE 


p ASFALT a OSUSZANIA » | 


R REC TAE ] PE 182 5 ' y "? w lẹ 
REST Lewa ŻĘ REY NISZCŁY GRZYBEK DRZEWNY F 
zarys) a RE A T Aa a TRE e Ja 
> ND) X E 12 
S R 


C. k. uprzyw. 
Fabryka wag 


Jana Stankiewicz 


i Lwów, nl. Franciszkańska |. 11, 


wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach 
o wytrzymałości ciężaru dła c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów: 
targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich. | 


- Akcyjne Towarz. naftowe „Beskid“. 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 5-g0 
maja 1902 wzywa się P. I. akcyonaryuszy, którzy posia 
dają niepełno wpłacone akcye, by do 80. czerwca b. 1 
uiścili dalszą wpłatę 207, subskrybowanego kapitału do 
kasy Towarzystwa we Lwowie, ul. Kraszewskiego 1. 

Lwów, 22. maja 1908. | 
Rada zawiadowcza. | 


oraz 
Filia tegoż we Liwowie 
podaje niniejszem do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
z dniem 


> R a I 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w O 


H. liipeza Iv. E*» 
obniża stopę procent»wą od wszystkich dotąd po 4% 
od sta oprocentowanych wkładek oszczędności jak również 
i od rachunku bieżącego na 
*, procent. 
Kapitały nia ódebrane w czasie od 15. do 30. czerwca 
b. r. lub w tym czasie do odbioru nie zgłoszone, uwa: 
żane będą jako pozostawione nadal na 3°}. 
(Przedruk nie będzie płacony) 
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Zaproszenie do przedpłaty na 


i ` 
Miesięcznik mtowy na fortepim z bezglataym dodalem literackim. 

Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańc® 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcyć 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy” 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłanie 
rękopisów do dnia 31. października 1908 r. 

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian : Lubomirski Ks 
Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Marzenie“ nagrodz. na konkursie, Paderewski >, 
„Kołysąnka* z opery Manru (układ L. Ch.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie“, Sokołow 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyszi R. „Mazurek“, Crescenzć 
C. „Powodzenia* Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „B® 
chus“, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albacyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Od 
do młodości“ kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow' ` 
ski I. „Krakowiak“; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze suenj 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. | 

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwat* 
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. 

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty - 
nut wartości 5—6 rub. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Rok V-ty. 


(Zarządca Wł. J. Wakar.) Papier fabryki papieru J. Kiałkowskich. 


Redaktor i wydawca: Leom Chojecki. l 
-n 


t 


`~ 
= 


PO || MJS 


